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Statystycy dowodzą, że
nie ma powodu do pani-
ki, bo choć rynek pracy

w Wielkopolsce kurczył się
w minionym roku nieco szyb-
ciej niż w całym kraju, to jed-
nak potencjał gospodarczy re-
gionu nie słabnie.

W grudniu, po raz pierwszy
od trzech lat, ze wskaźnikiem
9,1 proc. Wielkopolska prze-
stała być regionem o najniż-
szym bezrobociu w Polsce,
tracąc prymat na rzecz Ma-
zowsza.

Najniższa stopa bezrobocia
nadal utrzymuje się w Po-
znaniu – 3,2 proc. oraz w po-
wiecie poznańskim – 3,5 proc.,
co przy znacznej liczbie miesz-
kańców poprawia średnią wo-

jewództwa. Najwyższe od lat
bezrobocie dotyka powiat zło-
towski, aktualnie jest to 19,8
proc. Wysokie wskaźniki
utrzymują się m.in. w powie-
cie wągrowieckim – 17,0 proc.
oraz na wschodzie Wielkopol-
ski (w konińskim – 16,0 proc.,
w słupeckim – 15,7 proc.).
W tych też rejonach w ostat-
nich 12 miesiącach procento-
wy wzrost rejestracji bezro-
botnych był najwyższy.

Jak wynika z danych Wo-
jewódzkiego Urzędu Pracy
w Poznaniu, pod koniec grud-
nia w Wielkopolsce zareje-
strowanych było ponad 134
tys. bezrobotnych, w tym ko-
biety stanowiły ponad 55 proc.
Pogorszyła się na rynku pra-

cy sytuacja osób młodych,
zwłaszcza absolwentów szkół
i uczelni, którzy nie mają za
sobą stażu zawodowego.

Zwolnienia i wyhamowa-
nie koniunktury gospodarczej
najdotkliwiej odczuły osoby
bez kwalifikacji i doświadcze-
nia zawodowego. Pod koniec
2009 r. w województwie 60
proc. bezrobotnych nie miało
średniego wykształcenia. Gru-
pa absolwentów wyższych
uczelni w gronie bezrobot-
nych wzrosła w ciągu ostat-
nich 12 miesięcy z 8 do 13 ty-
sięcy. Powiatowe urzędy pra-
cy i samorządy coraz mocniej
koncentrują się na zachętach
i działaniach przygotowują-
cych bezrobotnych i absol-

wentów do podejmowania
działalności gospodarczej na
własny rachunek. Stosunkowo
najwięcej takich podmiotów
powiększa najbardziej zróż-
nicowany i elastycznie reagu-
jący na zmienną koniunkturę
sektor usług.

Zwolnienia grupowe, które
w ubiegłym roku przybrały na
sile, mają nie tylko związek
z recesją w niektórych bran-
żach, restrukturyzacjami tech-
nologicznymi, czy szukaniem
sposobów na przetrwanie
trudniejszych czasów. Zda-
niem wielu ekonomistów wy-
nika to również z prostego fak-
tu, że koszty pracy w Polsce
drożeją, co dla migrujących po
świecie przedsiębiorstw czyni

nasz rynek pracy mniej atrak-
cyjnym. A gdzie nowi pra-
cownicy nadal są poszukiwa-
ni? – Najszybciej przybywa
nowych miejsc pracy w fir-
mach wykorzystujących wie-
dzę i zawansowane technolo-
gie, a także w branżach zwią-
zanych z ochroną środowiska
– informuje dyrektor Jacek
Kowalewski z Głównego Urzę-
du Statystycznego w Pozna-
niu. – W Wielkopolsce two-
rzenie nowych miejsc pracy
ma niewątpliwie związek z od-
dawaniem nowych inwestycji,
dzięki m.in. dobremu wyko-
rzystaniu funduszy unijnych
przez wielkopolskie samorzą-
dy – mówi marszałek Marek
Woźniak. >>strony 8-9

Jak zdusić bezrobocie?
Pogorszyła się sytuacja na wielkopolskim rynku pracy.
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– Oboje z mężem wiemy, że to nie my Wielko-
polskę, lecz Wielkopolska nas wybrała, a my
stale doceniamy zalety regionu. Rzetelność lu-
dzi, także w kręgach samorządowych, ban-
kowców, którzy nam zaufali, solidność i inno-
wacyjność pracowników zatrudnionych w So-
larisie, a nawet przyrodę. Wrośliśmy w to
wszystko – mówi „gość Monitora” Solange
Olszewska. 9 stycznia, ogłoszono laureatów ko-
lejnej edycji Nagrody im. Ryszarda Kapu-
ścińskiego. Zostali nimi Solange i Krzysztof
Olszewscy (na zdjęciu). >> strona 6

Kapuściński
dla Olszewskich
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Podczas gali finałowej 5 lutego poznaliśmy
laureatów III edycji konkursu „i-Wielkopolska
– Innowacyjni dla Wielkopolski”. W tym roku
zwyciężyli VOX Industrie, za linię mebli dla
dzieci MAMAMA, a także firma ITINER za
system informacji pasażerskiej działający w te-
lefonach komórkowych. Celem organizowanego
przez samorząd województwa konkursu
„i-Wielkopolska” jest promowanie nowocze-
snych rozwiązań wprowadzanych przez firmy,
a także współpracy pomiędzy światem nauki
i biznesu. >> strona 3

Dla dzieci
i pasażerów

Najgorętszym tematem styczniowej sesji sej-
miku były sprawy związane z opieką zdro-
wotną w placówkach podległych samorządo-
wi województwa. Radni opozycji zażądali od-
wołania Krystyny Pośledniej z zarządu wo-
jewództwa i debaty o kondycji szpitali.

Zrealizowany zostanie tylko ten drugi
postulat. Marszałek Marek Woźniak, który
musiałby przedłożyć sejmikowi wniosek
o dokonanie zmian w zarządzie, oznajmił
bowiem, że jest zadowolony z pracy Pośled-
niej. >> strona 4

Awantura
o zdrowie

Targi o targi

Rząd chce sprywatyzować Mi-
ędzynarodowe Targi Pozna-
ńskie. Władze miasta i woje-
wództwa zamierzają przeko-
nywać ministra skarbu, by
skomunalizował MTP, przy-
najmniej w stopniu dającym
samorządom większość udzia-
łów. >> strona 2

Śmieciowe
przedsięwzięcie
Takiego przedsięwzięcia jesz-
cze w Polsce nie było. Recy-
kling Park Chodzież ma do-
wieść, że utylizując odpady,
można pozostać w zgodzie
z ekologią i jeszcze na tym za-
robić. >> strona 7

Urodziny
za złotówkę
We wrześniu minie sto lat od
pierwszej premiery na de-
skach poznańskiej opery. Roz-
poczęło się wielkie świętowa-
nie. Co nas czeka w jubile-
uszowym roku? >> strona 10

Drugi hymn
narodowy
Sejmik ogłosił rok 2010 „Ro-
kiem Roty” na terenie woje-
wództwa wielkopolskiego. Pi-
szemy o historii utworu, który
omal nie stał się naszym hym-
nem narodowym, i o jego au-
torach. >> strona 11

Inna strona
samorządu
Co łączy Krystynę Poślednią
i Joannę Szczepkowską?
Przychodzi wąglik do woje-
wody… Horror: z radnej
zostało tylko futro! Rad-
ny z PO, co nie lubi gry w gol-
fa. >> strona 16
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Artur Boiñski

na wstêpie

Wielkopolskie
blaski i cienie

W tym numerze „Monitora” piszemy zarówno o wielkopolskich
blaskach, jak i cieniach. Do tych drugich z pewnością trzeba
zaliczyć rosnącą rzeszę bezrobotnych. Co prawda na tle
średniej krajowej nadal nasz region wygląda nieźle, jednak
po raz pierwszy od dłuższego czasu straciliśmy palmę pier-
wszeństwa wśród województw, a znaczący przyrost stopy
bezrobocia w ostatnim czasie musi dawać do myślenia
odpowiedzialnym za stymulowanie rozwoju gospodarki
i za programy osłonowe.
Dobrze, że w tym samym czasie możemy donosić o sukce-
sach tych, którzy radzą sobie naprawdę wyśmienicie. Bez
dwóch zdań na takie oceny zasługują Solange i Krzysztof
Olszewscy, twórcy potęgi Solarisa i laureaci najnowszej
edycji Nagrody im. Ryszarda Kapuścińskiego. Studiująca
w poznańskiej ASP Maria Mileńko podbiła właśnie Europę
swoim plakatem. Nie mam wątpliwości, że nie tylko europej-
skie rynki stoją otworem przed finalistami zakończonej
kilka dni temu kolejnej odsłony konkursu „i-Wielkopolska
– Innowacyjni dla Wielkopolski”.
To na nich, regionalnych liderów w różnych dziedzinach,
powinniśmy stawiać. Bo tak naprawdę to od ich dalszych
sukcesów zależy, czy niepokojący wskaźnik bezrobocia
w województwie zacznie za jakiś czas spadać.
I jeszcze jedno. Ktoś przytomnie zauważy, że Olszewscy
pochodzą z Wrocławia i Gdyni, a młoda Mileńko po naukę
przywędrowała do nas ze Świnoujścia. Moim zdaniem,
to świetnie! Bo świadczy to o tym, że potrafimy stworzyć
w Wielkopolsce taki klimat, który przyciągnie do nas najlep-
szych i pozwoli im stąd podbijać świat. �

Współpraca transporto-
wa na terenach pograni-
cza polsko-niemieckiego
była głównym tematem
drugiego szczytu Part-
nerstwa Odry, który odbył
się 13 stycznia w Poczda-
mie.

Uczestniczyły w nim władze
województw dolnośląskiego,
lubuskiego, wielkopolskiego,
zachodniopomorskiego oraz
Berlina, Brandenburgii, Me-
klemburgii – Pomorza Przed-
niego, Saksonii, a także przed-

stawiciele polskiego i nie-
mieckiego MSZ.

Reprezentujący nasz region
marszałek Marek Woźniak
zaproponował, by rozważyć
możliwość współpracy w dzie-
dzinie turystyki w ramach
Europejskiego Ugrupowania
Współpracy Terytorialnej.

Przypomnijmy, że pierw-
szy szczyt Partnerstwa Odry
odbył się w listopadzie 2008
roku w Poznaniu. Kolejny za-
planowano jesienią 2010 roku
w Szczecinie. ABO

Z obu stron Odry

Wielkopolanie na kon-
sumpcję w 2009 roku wy-
dali w sumie o 9 proc. swo-
ich dochodów więcej niż w
poprzednim. Wzrastały
także przeciętne wyna-
grodzenia w regionie.

– Możemy mówić najwyżej
o spowolnieniu gospodarczym,
a nie o kryzysie – ocenił 5 lu-
tego marszałek województwa
Marek Woźniak na konferen-
cji prasowej zorganizowanej
przez Urząd Marszałkowski
i poznański oddział Główne-
go Urzędu Statystycznego.

Bolączką wojewódzkiej go-
spodarki jest wzrost bezrobo-
cia (piszemy o tym na stro-
nach 8-9), ale wiele innych wy-
ników wywołuje pozytywne
zaskoczenie.

Wielkopolanie w 2009 roku
na konsumpcję wydali ponad
55 mld zł, czyli o 9 proc. wię-
cej niż rok wcześniej. Pro-
dukcja sprzedana wszystkich
działów gospodarki przekro-
czyła 94 mld zł – to niespełna
1 proc. mniej niż w roku 2008,
ale więcej niż dwa lata temu.
Stosunkowo nieźle, mimo pe-
symistycznych prognoz, po-
radził sobie wielkopolski prze-
mysł samochodowy, głównie
dzięki eksportowi poznań-
skiego Volkswagena.

– Nie ma przesłanek, aby
twierdzić, że w 2010 roku cze-
ka nas jakieś załamanie ryn-
ku. Są symptomy, że najgorsze
mamy za sobą – podsumował
dyrektor poznańskiego GUS
Jacek Kowalewski. RJ

Wielkopolska obok kryzysu

Wskazanie polskim i za-
granicznym przedsiębior-
com gmin, w których mogą
inwestować bez obaw i li-
czyć na przyjazną i profe-
sjonalną obsługę – to głów-
na idea kolejnej edycji kon-
kursu „Gmina Fair Play”
Certyfikowana Lokaliza-
cja Inwestycji.

Konkurs zyskał już w opinii
samorządowców miano pre-
stiżowego przedsięwzięcia da-
jącego im wymierne korzyści
w postaci szerokiej promocji i

zwiększonego zainteresowa-
nia inwestorów. Deklaracje
uczestnictwa należy składać
najpóźniej do 15 marca 2010
roku. Regulamin konkursu i
deklaracje są dostępne na
stronach www.fairplay.pl.

Szczegółowe informacje
można także uzyskać w Po-
znaniu, u regionalnego koor-
dynatora konkursu Ryszarda
Pęczaka, ul. Piekary 19 pok.
905, tel. 0607 839 761,
e-mail: ryszard.peczak@
umww.pl. RJ

Konkurs dla samorządów
Wiadomo już, ile woje-
wództwo zapłaci w tym
roku Przewozom Regio-
nalnym.

Po trwających wiele tygodni
negocjacjach udało się uzgod-
nić, że z budżetu wojewódz-
twa Wielkopolska zapłaci w
tym roku spółce Przewozy
Regionalne prawie 100 mi-
lionów złotych. To kwota (zna-
cząco większa od ubiegło-
rocznej), o której od początku
mówiły władze regionu; kole-
jarze początkowo żądali o 15-

20 milionów więcej. Pieniądze
na kolejowe przewozy regio-
nalne mają pokrywać różnicę
między kosztem ich wykony-
wania a wpływami z biletów.

Jednocześnie samorząd wo-
jewództwa planuje dofinan-
sować remonty psujących się
silników w tzw. elektrycznych
zespołach trakcyjnych. Awarie
przestarzałego taboru szcze-
gólnie tej zimy dają się
bowiem mocno we znaki
pasażerom wielkopolskich
kolei. ABO

Dogadani z koleją

Studentka poznańskiej Akademii Sztuk Pięknych Maria Mileńko zwyciężyła w ogło-
szonym przez Unię Europejską konkursie na plakat z okazji Dnia Europy 2010.
Wymyślony przez nią „koktajl ludzi, miejsc i kultur” zrobił największe wrażenie na ju-
rorach (oni wyłonili finalistów spośród ponad 1700 nadesłanych prac) i głosujących
Europejczykach (w Internecie na „poznańską” pracę kliknęli oni ponad 413 tysięcy razy).
Plakat Marii Mileńko zawiśnie w wielu tysiącach egzemplarzy w 27 krajach UE. ABO

Plakat z Poznania dla Europy
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MTP to największa fir-
ma tej branży w Pol-
sce. Obecnie należą

w 60 procentach do skarbu
państwa, a w 40 – do miasta
Poznania. Plany prywatyza-
cyjne rządu zakładają jed-
nak sprzedaż państwowych
udziałów. Przed ewentual-
nym objęciem przez prywat-
nego inwestora większościo-
wego pakietu w MTP prze-
strzegają władze Poznania
i Wielkopolski. Wskazują, że
obecnie targi spełniają istot-
ne dla miasta funkcje, na
których mogłoby nie zależeć
nowemu właścicielowi. Nie
wiadomo, czy gdyby MTP nie
były publiczną własnością,

udałoby się zorganizować tam
tak znaczące dla miasta i re-
gionu przedsięwzięcia, jak
konferencja klimatyczna ONZ
czy Europejskie Spotkanie
Młodych.

Marszałek Marek Woźniak
tłumaczy, że komunalizacja
targów jest najlepszym roz-
wiązaniem także dlatego, po-
nieważ wpłynie korzystnie
na wzmocnienie całej „ściany
zachodniej” naszego kraju,
która musi konkurować z le-
piej rozwiniętym niemieckim
sąsiadem.

Samorządy chcą, by rząd
zdecydował się na komunali-
zację targów, najlepiej poprzez
przekazanie brakujących do

Targi o targi
Samorządy województwa i miasta walczą, by nie stracić wpływu
na Międzynarodowe Targi Poznańskie.

Samorząd województwa rozważa odkupienie od Zbig-
niewa Drzymały stworzonego przez niego kompleksu
sportowego w Grodzisku Wielkopolskim. Wyceniany na
około 50 mln zł kompleks obejmuje stadion piłkarski,
kilka boisk treningowych, korty tenisowe, bazę hotelową
i lekarsko-rehabilitacyjną. Władze regionu czekają na
ostateczne deklaracje ze strony Polskiego Związku Pił-
ki Nożnej w sprawie utworzenia w Grodzisku ośrodka
szkoleniowego dla młodych piłkarzy. Na początku
lutego odbyło się w tej sprawie spotkanie marszałka
Marka Woźniaka ze Zbigniewem Drzymałą i reprezen-
tującym PZPN Jerzym Engelem.

większościowego pakietu 11
procent udziałów wojewódz-
twu. Do takiej koncepcji za-
mierzają przekonywać mini-
stra Aleksandra Grada. Na 17

lutego zaplanowano spotkanie
w Warszawie marszałka Mar-
ka Woźniaka i prezydenta Ry-
szarda Grobelnego z szefem
resortu skarbu. ABO

Województwo kupi stadion?

9 stycznia odbyło się w Po-
znaniu tradycyjne Spotkanie
Noworoczne, zorganizowane
przez wojewodę i marszałka.
Politycy, samorządowcy,
przedstawiciele duchowień-
stwa i służb mundurowych,
reprezentanci świata biznesu,
kultury i mediów przybyli
(mimo nawiedzającej w tym
dniu Wielkopolskę śnieżycy)
z całego regionu do Auli
UAM.

Jako że było to ostatnie
takie spotkanie przed tego-
rocznymi wyborami samo-
rządowymi, w swoim prze-
mówieniu marszałek Marek
Woźniak podziękował naj-
bliższym współpracownikom.
Po czym dodał: – Proszę nie
traktować tego jako poże-
gnania. Ostatecznie wszystko
zależy od wyborców, ale ja de-
klaruję, że jeżeli taka będzie
ich wola, to ja się nigdzie
stąd nie wybieram.

Podczas spotkania wręczo-
no wyróżnienia i nagrody
w konkursie na koncepcję ar-
chitektoniczną nowej siedziby
samorządu województwa. ABO

Marszałek
chce zostać



Samorządowcy
z bankowcami
Ekonomiści, bankowcy i
przedstawiciele różnych
szczebli samorządu wzięli
udział w II Forum samo-
rządowo-bankowym, zorga-
nizowanym 10 lutego w po-
znańskim hotelu Sheraton.
Forum odbyło się w ramach
realizowanego przez samo-
rząd województwa projektu
Regionalne Sieci Innowa-
cji. ABO
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Zorganizowany już po raz
trzeci konkurs marszał-
ka województwa przyno-

si najbardziej prestiżowe wy-
różnienia w dziedzinie nowo-
czesnej gospodarki w regionie.
Jego celem jest promowanie
nowoczesnych rozwiązań
wprowadzanych przez firmy,
a także współpracy pomiędzy
światem nauki i biznesu.

Gala finałowa III edycji
„i-Wielkopolski” odbyła się
5 lutego w studiu poznań-
skiego oddziału TVP. O po-
trzebie wspierania innowacji
i korzyściach płynących z tego
dla regionu mówili zarówno
gospodarze uroczystości
– marszałek Marek Woźniak

i wicemarszałek Leszek Woj-
tasiak (przewodniczący kon-
kursowej kapituły), jak i wo-
jewoda Piotr Florek. Wielko-
polską inicjatywę chwalił z ko-
lei w rozmowach z dzienni-
karzami uczestniczący w gali
były wicepremier Grzegorz
Schetyna.

Zgłoszenia (wpłynęło ich
kilkadziesiąt) przyjmowano
i nagrody wręczano w dwóch
kategoriach: „Innowacyjna In-
wencja” i „Mikro Przyszłości”.

W pierwszej z nich trium-
fowała firma VOX Industrie
z podpoznańskiego Janiko-
wa, doceniona za linię mebli
dla dzieci w wieku do trzech
lat MAMAMA. Firma przy

projektowaniu skorzystała
z zaawansowanych badań
psychologicznych naukowców
z Uniwersytetu imienia Ada-
ma Mickiewicza, którzy ob-
serwowali, na co małe dziecko
zwraca uwagę w swoim oto-
czeniu. Firma dostała czek
na 50 tysięcy, a naukowcy – dr
Dawid Wiener i dr Maciej
Błaszak – na 100 tysięcy zło-
tych.

W drugiej kategorii nagro-
dzono firmę ITINER z Po-
znania. Uznanie wzbudził sys-
tem informacji pasażerskiej
działający w telefonach ko-
mórkowych. Jego zaletą jest
m.in. to, że nie wymaga łą-
czenia się z Internetem, a do-

celowo pozwoli pasażerom nie
tylko sprawdzić rozkład jazdy
autobusów i tramwajów czy
zaplanować miejską podróż,
ale też – dzięki systemowi
GPS – dowiedzieć się, kiedy
rzeczywiście nadjedzie dany
pojazd komunikacji miejskiej.
Twórca projektu Jacek Jelo-
nek nagrodzony został cze-
kiem na 50 tysięcy złotych.

Gratyfikacje pieniężne to
nie wszystko, na co mogą li-
czyć zwycięzcy „i-Wielkopol-
ski”. Nagrodą są też pakiety
promocyjne, obejmujące m.in.
udział w targach i zagranicz-
nych misjach gospodarczych
organizowanych przez Urząd
Marszałkowski.

Wśród nominowanych do
nagrody były też: AcrylMed
za opracowanie preparatu
Antykam do likwidowania
zakażenia bakteriami z ro-
dzaju Leuconostoc, będącego
alternatywą dla formaliny;
Grapil – producent odzieży
z tkaniny o intensywnej wi-
dzialności, tkanin pościelo-
wych przy zastosowaniu mi-
krokapsułek aromatycznych
oraz odzieży roboczej wykoń-
czonej nanomodyfikatorami
o charakterze przeciwpyło-
wym i antyalergicznym;
ASTROLAB – Krzysztof Zio-
mek – za projekt przenośne-
go obserwatorium astrono-
micznego. ABO

Dla dzieci i pasażerów
Poznaliśmy laureatów III edycji konkursu „i-Wielkopolska – Innowacyjni
dla Wielkopolski”.

Uczestników gali finałowej zabawiał Waldemar Malicki.
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Gospodarze i laureaci III edycji konkursu „i-Wielkopolska – Innowacyjni dla Wielkopolski”.

Rozpoczął się multime-
dialny konkurs dla mło-
dzieży szkół średnich
z Wielkopolski.

Konkurs w formie interak-
tywnej gry organizowany jest
przez marszałka wojewódz-
twa, we współpracy z regio-
nalnymi mediami. Organiza-
torzy nie ukrywają, że zachę-
tą do zorganizowania zabawy
był sukces ubiegłorocznej ak-
cji „Operacja Wolność”, po-
święconej rocznicy wybuchu
Powstania Wielkopolskiego.

Tym razem młodzi Wielko-
polanie poprzez dobrą zabawę

mają przyswoić sobie wiedzę
na temat samorządu teryto-
rialnego. Okazją jest przypa-
dające w tym roku 20-lecie
odrodzenia samorządności
w Polsce.

Co dziś młodzież wie o swo-
ich lokalnych władzach? Czy
zna reguły funkcjonowania
demokratycznego państwa?
Uczestnicy gry mają szansę
pogłębić świadomość obywa-
telską, odnaleźć sens uczest-
nictwa w życiu lokalnej spo-
łeczności, a przy okazji przy-
swoić szereg umiejętności ko-
niecznych w pracy dziennika-

rza prasowego, radiowego i te-
lewizyjnego.

Na zwycięzców czekają
atrakcyjne nagrody. W kon-
kursie mogą uczestniczyć
3-osobowe zespoły reprezen-
tujące swoje szkoły. Termin ich
zgłaszania mija już 14 lutego.
Można to zrobić poprzez stro-
nę internetową www.opera-
cjademokracja.pl.

Zadania konkursowe będą
wymagały rozmaitej aktyw-
ności, ich realizacja będzie
możliwa dzięki kontaktom
z przedstawicielami samo-
rządu terytorialnego. Każde

Operacja Demokracja
czyli 20 lat samorządności

zadanie poprzedzone będzie
zaszyfrowanym komunikatem
dla uczestników gry, emito-
wanym na antenie Radia Mer-
kury. Następnego dnia na ła-
mach „Gazety Wyborczej”
i na antenie TVP Poznań opu-
blikowany zostanie kod de-
szyfrujący komunikat, a od-
czytane hasło pozwoli uczest-
nikom konkursu poznać treść
zadania, umieszczoną w for-
mie krótkiego filmu na porta-
lu dedykowanym zabawie.
Wskazówek młodym graczom
będą udzielać członkowie Ko-
legium Redakcyjnego Opera-
cji Demokracja – dziennikarze
wielkopolskich mediów oraz
przedstawiciele Urzędu Mar-
szałkowskiego. Oni też ocenią
realizację kolejnych zadań.

Regulamin i więcej o kon-
kursie na stronie www. ope-
racjademokracja.pl. ABO

Będą dotacje
na zabytki
Departament Kultury Urzędu
Marszałkowskiego przyjmuje
wnioski o udzielenie dotacji na
prace konserwatorskie, re-
stauratorskie lub roboty bu-
dowlane przy zabytkach.
Szczegółowe informacje na
stronie www.umww.pl oraz
w Departamencie Kultury, tel.
061 8541878, 061 8541683,
061 8541474. Wnioski można
składać do 1 marca 2010 r. RJ

27 tysięcy badań rocznie bę-
dzie można przeprowadzić na
nowoczesnym sprzęcie me-
dycznym, w który wyposażony
został zmodernizowany Za-
kład Diagnostyki Obrazowej
Wojewódzkiego Szpitala Ze-
spolonego w Kaliszu. Zaku-
piono m.in. mammograf, apa-
raty RTG i USG. Urządzenia
kosztowały ponad 5,3 mln zł,
z czego prawie 4 miliony po-
kryło dofinansowanie z Wiel-
kopolskiego Regionalnego Pro-
gramu Operacyjnego. ABO

Wojewódzka Rada Kombatantów i Osób Represjonowanych
zainaugurowała działalność 28 stycznia. Rada będzie
udzielać opinii i doradzać zarządowi województwa
w sprawach dotyczących środowisk kombatanckich
w Wielkopolsce. Do jej składu swych przedstawicieli nomi-
nowały organizacje działające w naszym województwie.
Akty powołania członkom Rady wręczył marszałek Marek
Woźniak. W inauguracyjnym posiedzeniu uczestniczył
także minister Janusz Krupski, kierownik Urzędu ds. Kom-
batantów i Osób Represjonowanych. Rada na swym pier-
wszym posiedzeniu wybrała prezydium i swojego prze-
wodniczącego, którym został Zenon Tejchman ze Związku
Więźniów Politycznych Okresu Stalinowskiego, a także
określiła najważniejsze kierunki działania na rok 2010. RJ

Kombatanciopiniująidoradzają
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Prześwietlą
nowocześniej
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Sejmikowe pytania

Przedstawiamy tematy, które
radni poruszali 25 stycznia,
podczas XLIII sesji sejmiku,
w złożonych zapytaniach
i interpelacjach.

Bogumiła Hromiak-Paprzy-
cka (Lewica) w ramach
punktu „interpelacje i zapyta-
nia” obszernie uzasadniała
wniosek klubu Lewica do mar-
szałka województwa o odwo-
łanie z zarządu Krystyny Po-

śledniej (o sprawie szerzej piszemy obok).
Radna ponadto po raz kolejny powróciła do
spraw związanych z pilskim Wojewódzkim
Ośrodkiem Ruchu Drogowego, składając in-
terpelację i dwa zapytania. Pytała m.in. o spo-
sób załatwienia skargi na działalność dyrek-
tora WORD, a następnie na rzekomą bez-
czynność marszałka województwa w tej spra-
wie, wnioskując jednocześnie o zajęcie się tą
kwestią przez Komisję Rewizyjną. Dociekała
też szczegółów obsługi prawnej WORD w Pile
oraz reakcji władz województwa na ustalenia
przeprowadzanych w ośrodku kontroli.

Zbigniew Ajchler (Lewica)
w swoim wystąpieniu poruszył
kilka kwestii. Powrócił do
wcześniejszego apelu swojego
klubu o powołanie jednego
„podmiotu nadzorczego” w pla-
cówkach służby zdrowia w wo-

jewództwie. Mówił też o problemach powiatu
międzychodzkiego z wykorzystaniem tomo-
grafu komputerowego. Radny zaapelował
o wpisanie do planów inwestycyjnych woje-
wództwa budowy obwodnicy Obornik. Pytał
również o przyszłość Wielkopolskiego Ośrod-
ka Doradztwa Rolniczego. Wnioskował także,
by przeznaczyć wyższe od planowanych wpły-
wy podatkowe na bieżące utrzymanie dróg wo-
jewódzkich. Radny interesował się także po-
wodami zakończenia transmisji z sesji sejmi-
ku przez telewizję WTK.

Waldemar Witkowski (Le-
wica) powrócił do porusza-
nych przez siebie przed mie-
siącem kwestii telewizyjnych
spotów antyalkoholowych oraz
dofinansowania przez samo-
rząd województwa dodatko-

wych pociągów w związku ze spotkaniem
organizowanym przez wspólnotę z Taize.
Zasygnalizował również problem braku
odpowiedniego oznakowania oraz braku zatoki
postojowej dla autobusów w pobliży punktu
widokowego w Kórniku. Radny podjął też
temat złej sytuacji spółki Przewozy Regio-
nalne.

Sławomir Poszwa (PO)
zwrócił uwagę na fatalne wa-
runki lokalowe, w jakich mu-
szą obradować podczas sesji
radni sejmiku. Mówił między
innymi o popsutych fotelach
i stolikach oraz złym stanie to-

alet. Radny zasugerował, by w związku z zim-
nem panującym podczas obrad w sali sesyjnej
nie płacić za jej wynajem Wielkopolskiemu
Urzędowi Wojewódzkiemu.

Maciej Wiśniewski (Lewi-
ca) złożył dwa pisemne zapy-
tania. W pierwszym z nich
wnioskował o informacje do-
tyczące realizacji Programu
Operacyjnego Kapitał Ludzki
w Lesznie oraz powiatach lesz-

czyńskim, kościańskim, gostyńskim, rawickim.
W drugim poruszył sprawę planów budowy ob-
wodnicy Gostynia w ramach drogi wojewódz-
kiej nr 434. ABO

Pretekstem do wystąpienia opozycji stał
się, nagłośniony przez prasę, brak do-
raźnej opieki okulistycznej dla dzieci

w porze nocnej i w święta. Problemem zajęła
się sejmikowa Komisja Rodziny, Polityki Spo-
łecznej i Zdrowia Publicznego. Jak się okazu-
je, na kilkakrotnie ogłaszany przez NFZ kon-
kurs na zapewnienie w Poznaniu całodobowej
szpitalnej opieki okulistycznej dla pacjentów
do lat 18 nie wpłynęła żadna oferta. Jak po-
informowano radnych, w tej sytuacji dyrekcja
Specjalistycznego Zespołu Opieki Zdrowotnej
nad Matką i Dzieckiem wyraziła zgodę na udo-
stępnienie swoich pomieszczeń w szpitalu
dziecięcym przy ul. Krysiewicza na realizację
zabiegów operacyjnych w ramach takiego
kontraktu przez jedną z prywatnych klinik
okulistycznych. Ma to się stać po spełnieniu
niezbędnych procedur.

I choć komisja pozytywnie oceniła powyższe
rozwiązanie, radni opozycji podczas konferencji
prasowych ostro skrytykowali odpowiedzial-
ną w zarządzie województwa za zdrowie Kry-
stynę Poślednią.

Najdalej poszła Lewica, domagając się od
marszałka, by wystąpił z wnioskiem o odwo-
łanie Pośledniej.

– Ona się po prostu nie nadaje do sprawo-
wania tej funkcji! – grzmiał szef klubu Zbi-
gniew Ajchler.

– Nikt z zarządu nie myśli o pacjentach. My-
śli się tylko o sobie, o zapewnieniu pracy swo-
im kolesiom – wtórowała radna Bogumiła Hro-
miak-Paprzycka.

Krytyczną ocenę przedstawił też klub PiS.
– Krystyna Poślednia to najsłabsze ogniwo

zarządu województwa. Gdyby to od nas zale-
żało, wolelibyśmy z nią współpracować jedy-
nie jako radną zatroskaną o ziemię wrzesiń-
ską – mówił przewodniczący tego klubu Zbi-
gniew Czerwiński. Nie poparł jednak wniosku
Lewicy o dymisję, oceniając go jako nie mający
znaczenia „akt strzelisty”. W zamian postu-
lował przeprowadzenie na forum sejmiku de-
baty nad sytuacją w ochronie zdrowia.

Pytany przez dziennikarzy marszałek Ma-
rek Woźniak zapewnił, że nie zamierza od-
woływać Krystyny Pośledniej, a jej pracę, ma-
jąc świadomość niedostatków w służbie zdro-
wia i problemów systemowych, ocenia dobrze.

Mimo to podczas styczniowej sesji sejmiku
Lewica próbowała wprowadzić punkt, w któ-

Awantura o zdrowie
Radni opozycji zażądali odwołania Krystyny Pośledniej z zarządu
województwa i debaty o kondycji szpitali. Zrealizowany zostanie tylko
ten drugi postulat.

rym odbyłaby się debata nad jej wnioskiem do
marszałka. Tej propozycji nie poparł żaden
inny klub. Ustalono natomiast wspólnie, że
dojdzie do debaty nad sytuacją w podległych
samorządowi placówkach służby zdrowia, a jej
zwieńczenie ma nastąpić podczas lutowej se-
sji sejmiku.

Radni Lewicy wrócili jednak do sprawy pod-
czas interpelacji i zapytań. Bogumiła Hromiak-
Paprzycka odczytała obszerne uzasadnienie
wniosku o dymisję. Zadając wiele szczegóło-
wych pytań, radna zarzuciła Pośledniej brak
wizji i strategii działań, błędy w nadzorze nad
szpitalami oraz problemy ze współpracą z róż-
nymi podmiotami. – Podsumowując działal-
ność pani Krystyny Pośledniej, można stwier-
dzić, że nie sprostała postawionym przed nią
zadaniom – skonstatowała Hromiak-Pa-
przycka.

– Część z postawionych tu pytań przeczy so-
bie nawzajem, po niektórych widać brak wie-
dzy autorów, niezrozumienie pewnych kwestii
lub opieranie się na informacjach ze złego źró-
dła – odpowiedział marszałek Marek Woźniak.
– Zarzuty postawione w moim wystąpieniu są

porażające – ripostowała Bogumiła Hromiak-
Paprzycka.

– To czysta demagogia – odpierał marszałek.
Sama zainteresowana uznała wystąpienie

Lewicy za „typowy polityczny atak”.
– Przecież już na początku kadencji zosta-

ły opracowane kierunki rozwoju naszych pla-
cówek, które uwzględniono w przyjętym po raz
pierwszy Wieloletnim Planie Inwestycyjnym.
Kierunki restrukturyzacji szpitali były szeroko
dyskutowane, także z udziałem radnych.
Dwa razy w roku otrzymują oni informacje
o kondycji finansowej naszych placówek. Do-
konywane w międzyczasie modyfikacje WPI
zawsze odbywały się przy akceptacji komisji
i całego sejmiku. Jeśli po trzech latach pracy
radni zadają tego typu pytania i twierdzą, że
nie są informowani, to jak to ocenić? – pyta-
ła retorycznie Krystyna Poślednia. – Widać też
w tych wystąpieniach nieporozumienia doty-
czące roli departamentu w nadzorze nad
szpitalami oraz źródeł finansowania ich dzia-
łalności. Mam nadzieję, że zaplanowana de-
bata wyjaśni większość zgłaszanych wątpli-
wości. ABO

Na postulaty radnych Lewicy marszałek Marek Woźniak odpowiada krótko: – Pracę Krystyny
Pośledniej oceniam dobrze.
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Sejmik przyjął uchwałę, która umożliwi
przekazanie pieniędzy na budowę w tym
roku kolejnych 59 „orlików” w Wielko-
polsce.

Przypomnijmy, że „Moje Boisko – Orlik
2012” to rządowo-samorządowy program bu-
dowy wielofunkcyjnych kompleksów boisk
sportowych. Na każdą taką inwestycję po 333
tysiące złotych dają budżety państwa i woje-
wództwa, resztę dokłada inwestor – samorząd
danej gminy lub powiatu. Każdy „orlik” to bo-
isko piłkarskie pokryte sztuczną trawą, wie-
lofunkcyjne boisko o nawierzchni poliureta-
nowej, zaplecze szatniowo-sanitarne. Inwe-
stycja obejmuje też ogrodzenie i oświetlenie
kompleksu.

Jak już pisaliśmy w „Monitorze”, Wielko-
polska jest krajowym liderem w liczbie wy-
budowanych „orlików”. Tylko w ubiegłym

roku powstało aż sto tego typu kompleksów.
W budżecie województwa na 2010 rok zare-
zerwowano pieniądze na budowę kolejnych 80
„orlików”. Do 15 grudnia 2009 roku zaintere-
sowane samorządy złożyły kompletne wska-
zania lokalizacyjne, umożliwiające podjęcie
wspomnianej uchwały dotyczącej 59 kom-
pleksów sportowych.

Poniżej przedstawiamy zatwierdzoną przez
sejmik listę miejscowości, w których już
wkrótce rozpocznie się budowa „orlików”.

Borek Wielkopolski, Budzyń, Niepruszewo
(gmina Buk), Dąbie, Doruchów, Grodzisk
Wielkopolski, Jaraczewo, Jarocin, Jastrowie,
Kalisz, Kołaczkowo, Powiercie (gmina Koło),
Konin – na osiedlach Starówka, Gosławice
i Chorzeń, Koźmin Wielkopolski, Kramsk, Kra-
szewice, Leszno, Lipka, Siemianice (gmina
Łęka Opatowska), Bolewice (gmina Miedzi-

chowo), Mieleszyn, Mikstat, Zbąszyń (powiat
nowotomyski), Oborniki, Ostrów Wielkopolski
(powiat ostrowski), Pakosław, Piaski, Ple-
szew (powiat pleszewski), Pniewy, Połajewo,
Poznań – przy ulicach Grunwaldzkiej i Przy-
byszewskiego oraz na osiedlach Lecha, Rusa,
Bolesława Śmiałego i Bolesława Chrobrego,
Mosina (powiat poznański), Przygodzice,
Smulsko (gmina Przykona), Puszczykowo,
Rogoźno, Rydzyna, Sławsk (gmina Rzgów),
Chobienice (gmina Siedlec) Skoki, Sompolno,
Stare Miasto, Zbiersk Cukrownia (gmina
Stawiszyn), Paczkowo (gmina Swarzędz), Po-
pów (gmina Szczytniki), Trzcianka, Kruszewo
(gmina Ujście), Wągrowiec, Wijewo, Nowy Fol-
wark (gmina Września), Września, Jastrowie
(powiat złotowski). Tam, gdzie nie zaznaczy-
liśmy tego w nawiasach, inwestorami są
miejscowe gminy lub miasta. ABO

Gdzie w tym roku wylądują „orliki”?
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Brazylia i Indie to główne
kierunki zagranicznych
misji gospodarczych orga-
nizowanych przez samo-
rząd województwa.

W jaki sposób promować
wielkopolską gospodarkę?
W jakich krajach podejmo-
wać działania wspierające po-
tencjalną ekspansję naszych
przedsiębiorców? Te między
innymi pytania stawiano pod-
czas dyskusji, jaką wywołało
opiniowanie zmiany w bu-
dżecie, dotyczącej realizowa-
nego przez Urząd Marszał-
kowski przy wsparciu środków
unijnych projektu komplek-
sowej promocji gospodarki i in-
westycji w Wielkopolsce. Pod-
czas styczniowych posiedzeń
rozmawiali o tym członkowie
Komisji Gospodarki, Plano-
wania Przestrzennego i In-
frastruktury Technicznej oraz
Komisji Strategii Rozwoju Re-
gionalnego i Współpracy Mię-
dzynarodowej.

Radni szczególnie intereso-
wali się problematyką pro-
mocji wielkopolskiej gospo-
darki poza granicami kraju, w
ramach której samorząd two-
rzy bazę ofert inwestycyjnych,
bierze udział w międzynaro-
dowych targach inwestycyj-
nych oraz organizuje misje
gospodarcze, między innymi
do Brazylii i Indii. Dyrektor
Departamentu Gospodarki
UMWW przedstawiła komisji

tegoroczne plany w tym za-
kresie, obejmujące zorgani-
zowanie siedmiu misji z udzia-
łem od 5 do 10 przedstawicie-
li wielkopolskich przedsię-
biorstw w każdym takim wy-
jeździe.

Część radnych sugerowała,
by większy nacisk położyć na
pomoc przedsiębiorcom chcą-
cym zaistnieć na Ukrainie czy
w Gruzji. Z kolei przedstawi-
ciele urzędu argumentowali,
że taka pomoc najbardziej
przydatna jest na dalekich
rynkach, których rozpoznanie
i zdobycie przekracza możli-
wości pojedynczych firm.

W ramach pierwszej z te-
gorocznych misji gospodar-
czych wielkopolska delegacja
gościła od 18 do 24 stycznia
w Bombaju, biorąc udział
w Światowym Szczycie Go-
spodarczym, na który zjecha-
li przedstawiciele prawie 30
państw. Nasz region miał tam
własne stoisko promocyjne.
Przedstawiciele 9 wielkopol-
skich firm (w tym m.in. prezes
HCP) odbyli w sumie około
100 spotkań z potencjalnymi
kontrahentami z Indii, a tak-
że z innych krajów. Tradycyj-
nie już podczas misji nie za-
brakło spotkań politycznych,
m.in. z władzami stanu
Maharasztra, w których Wiel-
kopolskę reprezentował wi-
cemarszałek Leszek Wojta-
siak. ABO

Radni pytają
o misje gospodarcze

W ramach pierwszej z tegorocznych misji gospodarczych
wielkopolska delegacja wzięła udział w Światowym Szczy-
cie Gospodarczym w Bombaju.
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Także Wielkopolanie odda-
li hołd ofiarom nazistowskie-
go obozu koncentracyjnego
Auschwitz-Birkenau w 65.
rocznicę jego wyzwolenia.
Władze naszego regionu re-
prezentował przewodniczący
sejmiku Lech Dymarski.

Uroczyste obchody odbyły
się 27 stycznia na terenie
byłego obozu. Hołd poległym
oddali byli więźniowie, pre-
zydent i premier Rzeczypo-
spolitej Polskiej, premier Izra-
ela, rządowe delegacje z po-
nad 40 krajów, przewodni-
czący i posłowie Parlamentu
Europejskiego, przedstawi-
ciele parlamentów polskiego
i izraelskiego. ABO

65 lat
po wyzwoleniuO mroźnej i śnieżnej zimie

rozmawiano podczas posie-
dzenia Komisji Gospodarki,
Planowania Przestrzen-
nego i Infrastruktury Tech-
nicznej 13 stycznia. Radni
pytali o koszty odśnieża-
nia. Dyrektor Wielkopol-
skiego Zarządu Dróg Wo-
jewódzkich Marek Kmiecik
informował wtedy, że
wydano 5 z 7 milionów zło-
tych zaplanowanych na zi-
mowe utrzymanie dróg.
W pierwszych dniach lute-
go koszty przekroczyły już
7 milionów… Na zdjęciu
– odśnieżona droga woje-
wódzka nr 264 Konin-
Strzelno. ABO

Śnieg sypie, a budżet na utrzymanie dróg topnieje
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Eemocje wywołał podczas
styczniowej sesji wybór
dwóch przedstawicieli
sejmiku do rady społecz-
nej Wielkopolskiego Oś-
rodka Doradztwa Rolni-
czego.

ODR-y od niedawna zna-
lazły się w gestii samorządów
wojewódzkich. W składzie ich
rad społecznych zarezerwo-
wano miejsce dla przedsta-
wicieli sejmiku. Sejmikowa
Komisja Rolnictwa i Rozwo-
ju Wsi rekomendowała do
rady swoją przewodniczącą
Bogumiłę Hromiak-Paprzyc-

ką (Lewica) oraz członka za-
rządu województwa Arka-
diusza Błochowiaka (PSL).
Podczas sesji swojego kandy-
data – Tomasza Szramę – po-
stanowiła zgłosić również PO.

Mimo gorącej dyskusji
i argumentów o potrzebie do-
puszczenia do rady także
przedstawicieli opozycji, gło-
sowanie przebiegło po myśli
koalicji rządzącej: wybrani
zostali Arkadiusz Błochowiak
(22 głosy) i Tomasz Szrama
(19 głosów). Bogumiła Hro-
miak-Paprzycka zebrała je-
dynie 11 głosów radnych.

Przy okazji dyskutowano nad
kondycją WODR. – Tej in-
stytucji przyda się solidna
kontrola, bo nie jest najlepiej
zarządzana. Jej dyrektor
z uśmiechem na twarzy
komu-nikuje nam, że wyniki
były, są i będą ujemne!
– oburzał się Zbigniew Czer-
wiński z PiS.

– Za wcześnie na takie oce-
ny jakości zarządzania ośrod-
kiem. ODR-y z założenia nie są
instytucjami nastawionymi na
zysk, lecz na szerzenie oświa-
ty rolniczej – ripostował Cze-
sław Cieślak z PSL. ABO

Wielu chętnych do radzenia

W grudniu wpływy do bu-
dżetu województwa z ty-
tułu udziału w podatkach
od osób fizycznych i przed-
siębiorstw były wyższe od
oczekiwanych.

Grudniowe dochody na tyle
zmieniły słabszy w 2009 roku
(w porównaniu z 12 wcze-
śniejszymi miesiącami) ob-
raz finansów województwa, że
podczas styczniowej Komisji
Budżetowej sejmiku mówiono
o szansach na nadwyżkę rzę-
du 35 milionów złotych. Nie
brakowało podpowiedzi, na
co można by te pieniądze wy-
korzystać.

Skarbnik Elżbieta Kuzdro-
Lubińska studziła jednak na-
dzieje radnych. O konkre-
tach można będzie mówić do-
piero po pełnym i szczegóło-
wym zbilansowaniu ubiegło-
rocznego budżetu, a na to
jest jeszcze czas do 31 marca.
Zasadą poprzednich lat było,
że zarząd województwa
w pierwszej kolejności kiero-
wał do sejmiku wniosek
o przeznaczenie nadwyżki
na pokrycie deficytu budże-
towego.

Wielkopolska w dobie kry-
zysu gospodarczego była je-
dynym polskim wojewódz-
twem, które po bilansie
pierwszych sześciu miesięcy
nie musiało obniżać wcze-
śniej przyjętego planu do-
chodów na rok 2009. RJ

Budżet
z nadwyżką

Temat ten zaabsorbował
radnych sejmiku pod-
czas styczniowego po-

siedzenia Komisji Rolnictwa
i Rozwoju Wsi. Do krajowej
promocji wielkopolskiego rol-
nictwa i regionalnej żywności
nie mieli zastrzeżeń. Widać ją
podczas wielu imprez organi-
zowanych chociażby na tere-
nie Międzynarodowych Tar-
gów Poznańskich. – Udział
w podobnych imprezach poza
granicami kraju ograniczają
głównie koszty – wyjaśniał
radnym dyrektor departa-
mentu rolnictwa Andrzej Bo-
browski.

O ile, już po raz drugi, nie
było problemów z przygoto-
waniem dużej wspólnej wy-
stawy w międzynarodowych
targach rolno-spożywczych
Grüne Woche w Berlinie, to
w bardziej oddalonych od Po-
znaniach ośrodkach targo-
wych bywamy rzadziej lub je-
steśmy wciąż nieobecni.

Zachętą do udziału w takich
przedsięwzięciach są różne
formy pomocy, w tym dofi-
nansowania ze strony samo-

Bliżej Europy
Jak promować wielkopolską żywność?

rządu województwa, na które
mogą liczyć beneficjenci
– w tym wypadku wystawcy.
Ale nie zawsze motywuje to do
pokonywania większych od-
ległości i związanych z tym
problemów logistycznych.

W lutym po raz czwarty,
dzięki wsparciu samorządu
województwa, wielkopolskie
firmy zagoszczą na między-
narodowych targach Bio-Fach
w Norymberdze, prezentując
swoje ekologiczne, certyfiko-
wane wyroby. W minionym

roku po raz pierwszy zorga-
nizowano stoisko Wielkopolski
na międzynarodowych tar-
gach żywności Word Food
Ukraina w Kijowie, gdzie nasz
region reprezentowali głównie
przedstawiciele firm mleczar-
skich oraz grupa producentów
owoców i warzyw.

Porównanie rezultatów na-
szej obecności na konsu-
menckich targach Berlinie
z kijowską wyprawą mlecza-
rzy wyszło zdecydowanie
z korzyścią dla tych drugich.

Specjaliści z departamentu
rolnictwa, obiecali że uwzględ-
nią te wnioski w następnych
projektach. Na ich celowniku
znalazły się m.in. słynne Mię-
dzynarodowe Targi Spożywcze
SIAL Gobal Food w Paryżu,
Targi Smaku w Turynie oraz
Międzynarodowe Targi Spo-
żywcze Tutto Food w Medio-
lanie. Są to imprezy o cha-
rakterze branżowym, a zdo-
byte na nich uznanie daje
większe szanse na rynkowy
sukces.

Co może zdziałać umiejęt-
na promocja i wspólne dzia-
łania, pokazują przykłady
producentów rodzimych ras
świń – złotnickiej białej oraz
pstrej, którzy nowe rynki po-
stanowili podbijać pod wspól-
nym znakiem „Złotnicka Pre-
mium”.

– Takie współdziałanie jest
niezbędne – wyjaśnia członek
zarządu województwa Arka-
diusz Błochowiak. – Zwłaszcza
wtedy, gdy chcemy być obecni
z tego rodzaju produktami na
dużych europejskich impre-
zach wystawienniczych. RJ

Wielkopolska na targach Grüne Woche w Berlinie.
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– Jak państwo znaleźli się
w Wielkopolsce i tu zado-
mowili?
– W 1994 roku mąż był dy-
rektorem fabryki firmy Neo-
plan w Berlinie. Ja leczyłam
zęby trudnym dzieciom.
W uniwersyteckiej klinice do-
pracowałam się tytułu adiu-
nkta, napisałam skrypt dla
studentów… Dom, rodzina,
wszystko jak w zegarku. Gra-
nice otwarte, życie ciekawe,
nowa Europa, nowe możliwo-
ści. I wtedy mąż założył
w Warszawie biuro handlowe,
spółkę Neoplan Polska. Rok
później prezydent Poznania
Wojciech Szczęsny Kaczmarek
rozpisał przetarg na 122 au-
tobusy. Postawił warunek
– muszą one być montowane
w Poznaniu lub okolicy. Pre-
zydent zadbał o to, by do Wiel-
kopolski ściągnąć dwie kon-
kurencyjne firmy. My – czyli
Neoplan wygraliśmy przetarg
i mieliśmy wyprodukować tu
72 autobusy, a druga firma
MAN – 50 autobusów. Wcze-
śniej o Wielkopolsce wiedzie-
liśmy niewiele. Wychowałam
się w Gdyni, w Poznaniu by-
łam na szkolnej wycieczce.
Mąż urodzony we Wrocławiu,
wychowany w Warszawie, do
Poznania wpadał na targi.
Na MTP, w czasach studenc-
kich, dorabiał jako tłumacz. Po
wygranym przetargu mąż od
razu poczuł się w swoim ży-
wiole. Budował strategię no-
wej firmy, szukał w Wielko-
polsce stosownych pomiesz-
czeń i znalazł.

Wielkopolska nas wybrała
Z Solange Olszewską, prezes zarządu Solaris Bus & Coach, rozmawia Olga Kunze

Z lektury IV „Lapidarium”
Ryszarda Kapuścińskiego

zapamiętałam taką myśl autora:
„Najtrudniejsze jest tworzenie. Wszystko
inne jest ucieczką przed tworzeniem”
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Solange Olszewska, prezes firmy Solaris Bus & Coach. Z wykształcenia stomatolog. Wspól-
nie z mężem Krzysztofem stworzyła w Bolechowie koło Poznania polską firmę rodzinną,
zatrudniającą 1600 pracowników. Solaris produkuje m.in. autobusy miejskie, międzymi-
astowe, turystyczne, trolejbusy, a także tramwaje. Solange i Krzysztof Olszewscy są lau-
reatami ustanowionej przez marszałka województwa nagrody im. Ryszarda Kapuś-
cińskiego.

R E K L A M A– W Bolechowie właśnie?
– O wsi Bolechowo i znajdu-
jącej się tu 1000-metrowej
hali po tłoczni metali Pressta
powiedział mężowi ówczesny
radny miejski i dyrektor MPK
Jerzy Babiak. Pamiętam, że
wsiedliśmy do auta, jedziemy,
rozglądam się i myślę: – Sko-
ro już tak musi być, to niech
nasza montownia będzie przy-
najmniej w ładnym, polskim
krajobrazie. Wjeżdżamy na
teren Pressty, a tu ruina.
W hali rosną drzewa, dachy
dziurawe… Trwoga! Ale z wła-
ścicielami wynegocjowaliśmy
godziwe dla obu stron wa-
runki. Ogarnęliśmy kawałek
tej ruiny, zamieszkaliśmy w
niej, tworzyliśmy fabrykę.
Z mieszkania fabrycznego do
domu wyprowadziliśmy się
dopiero kilka lat później.

– I pani, lekarz z ugrunto-
waną pozycją w klinice sto-
matologicznej Wolnego Uni-
wersytetu w Berlinie, roz-
stała się z zawodem? Po-
święciła lata studiów, dy-
plom, pasję dla montowni
autobusów?
– Dla montowni mniej, ale dla
męża tak. Nie rozmawiali-
śmy nawet na ten temat. Tak
po prostu postąpiłam.

trzach tramwajów, zanim roz-
poczęła się ich produkcja.
W żadnej z europejskich stolic,
a np. Berlin znam jak własną
kieszeń, nikt nie wpadłby na-
wet na pomysł takiej dyskusji!
– W uzasadnieniu przyzna-
nej państwu Nagrody im.
R. Kapuścińskiego jej kapi-
tuła napisała: „Solange
i Krzysztof Olszewscy po-
kazali, że ludzie obdarzeni
wiedzą, inteligencją i de-
terminacją potrafią tutaj,
w Wielkopolsce, osiągnąć
sukces”. Innowacyjność
jest dewizą Solarisa. Czy
młodzi, wykształceni Wiel-
kopolanie dobijają się
o pracę w państwa firmie?
– Mamy sporo młodych prak-

tykantów. Uczestniczymy
w targach pracy, ale w Polsce
stale dominuje przekonanie,
że zagraniczny koncern musi
być lepszy od rodzimego
przedsiębiorstwa. Trawa u są-
siada często wydaje się być
bardziej zielona… To pewnie
jeszcze jakiś czas potrwa. Poza
tym uważam, że młodzi ludzie
powinni pojeździć po świecie,
pouczyć się, popracować i wró-
cić z bagażem doświadczeń…
– …na przykład do Solari-
sa? Tu zapytam, jak pani
prezes widzi przyszłość
marki Solaris?
– Pracujemy tak, by nasze
autobusy, trolejbusy, tram-
waje były najnowocześniejsze
w Europie.
– Na czym ta praca polega?
– Z doświadczenia wiem, że
świat nie wpada w zachwyt
nad propozycjami tylko dla-
tego, że są nowe. Stale trzeba
udowadniać, że to, co się pro-
ponuje, jest coraz lepsze. Przy-
kładem są trolejbusy Solarisa.
Budzą one zainteresowanie
dlatego, że ich napędy są coraz
nowocześniejsze, a przecież
trolejbusami jeździłam z Gdy-
ni do Sopotu jeszcze w czasach
dzieciństwa. W pracy myśleć
muszą wszyscy, ale istotna
jest determinacja. Prywatnie
mam taką teorię, że najważ-
niejsze jest myślenie o pracy
po pracy.
– Czy to nie jest już praco-
holizm?
– Nie. Jeżeli tematy są pasjo-
nujące, to człowiek ma satys-
fakcję i wręcz odpoczywa.
Z lektury IV „Lapidarium”
Ryszarda Kapuścińskiego za-
pamiętałam taką myśl autora:
„Najtrudniejsze jest tworzenie.
Wszystko inne jest ucieczką
przed tworzeniem”.
– Miewa pani czasem po-
kusę, by uciec?
– Dokładnie za rok Solaris bę-

dzie obchodził 15-lecie. To
dużo i mało. W tym czasie bo-
rykaliśmy się także z proble-
mami, dramatycznymi sytu-
acjami, które mogły skończyć
się klęską, ale o ucieczce nie
myślałam nigdy.
– A ostatnie, trudne dla fir-
my chwile?
– Ostatnie? Mniej więcej przed
rokiem. Kiedy pojawił się kry-
zys. Nikt nie wiedział, czy
będzie to taki kryzys, jak ten,
który w latach 30-tych XX
wieku zrujnował świat, czy bę-
dzie głębszy, czy łagodniej-
szy?
– I co państwo zrobili w tej
sytuacji?
– Zwołaliśmy zebranie zespo-
łu. Podjęliśmy decyzję, że ni-
kogo nie zwolnimy, że będzie-
my chronić płace. Ludzie to za-
akceptowali. Przetrwaliśmy
wspólnie. Mało tego, udało
się wyprodukować i sprzedać
jeszcze więcej autobusów niż
przed rokiem.
– Identyfikuje się pani z
Wielkopolską?
– Tak. Oboje z mężem wiemy,
że to nie my Wielkopolskę, lecz
Wielkopolska nas wybrała,
a my stale doceniamy zalety
regionu.
– Zalety?
– Wszystkich nie wymienię,
ale np. dobre połączenie
z krajami zachodniej Europy
i Berlinem, w którym praco-
waliśmy wiele lat. Rzetelność
ludzi, także w kręgach samo-
rządowych, bankowców, któ-
rzy nam zaufali, solidność i in-
nowacyjność pracowników za-
trudnionych w Solarisie,
a nawet przyrodę. Wrośliśmy
w to wszystko. Mąż z pasją
zbiera gwarowe wyrażenia
i pyta mnie np. „wiesz, co to są
glubki?”. Nie wiem, oczywi-
ście, ale bawi mnie to i cieszy,
że jesteśmy u siebie – będąc
obywatelami świata. �

W 2008 roku zdobył nagrodę
w pierwszej edycji konkursu
„i-Wielkopolska – Innowacyj-
ni dla Wielkopolski”. Hybry-
dowy Solaris jest nie tylko naj-
bardziej ekologiczny, jest też
ekonomiczną alternatywą dla
miejskich przewoźników i pa-
sażerów. Teraz pracujemy nad
autobusem całkowicie elek-
trycznym. Mamy nadzieję, że
to kwestia niedalekiej przy-
szłości, kiedy zaczniemy ofe-
rować takie pojazdy na prąd.
– Solaris wygrał przetarg na
dostarczenie Poznaniowi 40
niskopodłogowych tramwa-
jów. Pierwszy wyjedzie na
ulice w przyszłym roku,
a dziennikarze i przyszli pa-
sażerowie już dyskutują
o aranżacji jego wnętrza.
Jak zareagowała pani na
tę wiadomość?
– Ucieszyłam się, bardzo. So-
laris wyprodukował dotych-
czas blisko 6 tysięcy autobu-
sów, sporo trolejbusów.
Wszystkie życzenia naszych
klientów są dla nas ważne, ale
po raz pierwszy właśnie Wiel-
kopolanie, wykorzystując swe
doświadczenia pasażerów, sta-
ją się naszymi konsultantami.
To fantastyczne.
– Dlaczego?
– Dlatego że ludzie w regionie,
w którym także ja mieszkam
i pracuję, chcą, by pieniądze z
ich podatków były wydawane
z jak największym pożytkiem.
Pojazdy ze znakiem firmo-
wym Solaris jeżdżą w 20 kra-
jach Europy i w Dubaju, ale
tylko w stolicy Wielkopolski
zainicjowano dyskusję o wnę-

– Co zadecydowało o takim
wyborze?
– Wcześniej stan wojenny roz-
dzielił naszą rodzinę. Zapła-
ciliśmy za to wysoką cenę.
Powiedzieliśmy sobie wtedy:
„nigdy więcej!”. Do Bolechowa
przyjechaliśmy razem, na do-
bre i na złe.
– To „dobre” widać na uli-
cach naszych miast. Na
przykład ekologiczny hy-
brydowy autobus (z silni-
kiem spalinowym i elek-
trycznym) w Poznaniu. Na
razie jeden, ale z czasem
pewnie będzie więcej.
– Hybrydowe autobusy na-
szej marki to przyszłość. Jeż-
dżą już w Niemczech, Szwaj-
carii, Francji i w Polsce, np.
w Poznaniu. Kolejne autobu-
sy produkujemy. Przypomnę,
że to produkt utytułowany.



Monitor Wielkopolski | luty 2010
www.monitorwielkopolski.com.pl z regionu

7

Takiego przedsięwzięcia
jeszcze w Polsce nie było.
Na 52 hektarach po by-

łym wysypisku śmieci w Ka-
mionce (gmina Chodzież) po-
wstaje nowatorski w swych
rozwiązaniach kombinat, któ-
rego nie powstydziłyby się
najbardziej rozwinięte kraje
Europy.

Recycling Park Chodzież
(RPC), jako pierwszy zakład w
naszym kraju, zajmie się kom-
pleksowym przetwarzaniem
odpadów stałych: plastiku,
szkła, makulatury. Mają być
one pozyskiwane z obszaru ca-
łej północnej Wielkopolski.

– Ponad trzy czwarte za-
wartości śmietnika staty-
stycznego mieszkańca Polski
nadaje się do powtórnego wy-
korzystania. Niestety, dzisiaj
odpady te niemal w całości wę-
drują na składowiska śmieci.
Jeśli nie podejmiemy odważ-
nych kroków mogących to
zmienić, za kilka lat zosta-
niemy zasypani śmieciami,
które sami produkujemy. Idea
tego projektu zasadza się na
tym, że to, co dla innych jest
odpadem, dla nas jest cennym
surowcem – wyjaśnia pomy-
słodawca przedsięwzięcia Zbi-
gniew Cholewicki, prezes pil-
skiej spółki Kaldera.

Głównym ogniwem kom-
pleksu Recycling Park Cho-
dzież będzie huta szkła opa-

Śmieciowe perpetuum mobile
Ekologia i utylizacja odpadów w jednym? Recycling Park Chodzież ma dowieść, że to nie mrzonki,
a rzeczywistość.

Huta w Kamionce ma ruszyć za 2 lata, a cały Recycling Park Chodzież powinien funkcjonować
za 5-7 lat. Na razie w biurowcu, który w przyszłości pomieści centrum logistyczne i konfe-
rencyjne firmy, dokonano symbolicznego odsłonięcia makiety obiektu.

Zbigniew
Cholewicki,
prezes
spółki
Kaldera:

– Na działalności Recyc-
ling Park Chodzież zyska
wymiernie każdy mieszka-
niec północnej Wielkopolski,
gdyż w wyniku spożytko-
wania śmieci jako surowca
produkcyjnego spadną opła-
ty za ich odbiór. Jednocze-
śnie RPC doprowadzi do
znacznej redukcji zużycia
surowców naturalnych,
gdyż stuprocentowym źró-
dłem produkcji będą odpa-
dy. Zyskają więc zarówno
mieszkańcy, jak i nasze śro-
dowisko.
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kowaniowego, bazująca wy-
łącznie na stłuczkach. Zużyte
opakowania plastikowe zo-
staną przerobione na palety
i folie, zaś makulatura na tac-
ki tekturowe. Niewiele się tu
zmarnuje, bo także zanie-
czyszczone i gorszej jakości
szkło posłuży do produkcji
materiałów izolacyjnych na
potrzeby budownictwa.

Wszystko inne poddane zo-
stanie obróbce termicznej
– wytworzony w jej wyniku
gaz będzie opalał piece w hu-

cie. Z kolei ciepło odzyskiwa-
ne z hutniczych pieców ogrze-
je wielkie szklarnie Agro-par-
ku; tu swoje przeznaczenie
znajdzie nawet uciążliwy dwu-
tlenek węgla, który przyśpie-
szy wegetację upraw.

W efekcie w Kamionce dzia-
łać zacznie swoiste perpetuum
mobile – instalacja o za-
mkniętym obiegu produkcji,
która ma być całkowicie nie-
szkodliwa dla środowiska.

11 stycznia w gotowym już
biurowcu, w którym w przy-

szłości ma się mieścić centrum
logistyczne i konferencyjne
firmy, dokonano symbolicz-
nego odsłonięcia makiety
obiektu. – Miało tu powstać
wysypisko, ale chylę czoła,
znalazł się duży inwestor, dla
którego równie ważna jest
ekologia – mówił wójt gminy
Chodzież Zbigniew Salwa.

– Ta inwestycja to przed-
sięwzięcie na miarę XXI wie-
ku nie tylko w skali kraju, ale
także Europy. Choć moja fir-
ma ma doświadczenia z naj-

większymi koncernami i
wgląd w najnowsze technolo-
gie, o realizowanych według
podobnych założeń inwesty-
cjach słyszałem tylko w Sta-
nach Zjednoczonych – przy-
znał Andrzej Skowiniak z cen-
trum projektowego „Techno-
glass” Kraków, uznany
w świecie specjalista w dzie-
dzinie budowy hut szkła.

Głównym punktem spotka-
nia w Kamionce było podpi-
sanie listu intencyjnego
o współpracy pomiędzy Za-

kładem Unieszkodliwiania
Odpadów Piła, ZZO Nowe To-
niszewo-Kopaszyn (firmy te
reprezentują w sumie 40 gmin
północnej Wielkopolski), pil-
skim „Altvaterem”, spółką
wodno-ściekową ,,Gwda” Piła
i przedstawicielem inwesto-
rów.

W trakcie oficjalnych prze-
mówień niewiele wspominano
o zarzutach Bogumiły Hro-
miak-Parzyckiej, radnej sej-
miku województwa wielko-
polskiego, jakoby grunt, na
którym powstaje Recycling
Park Chodzież, został sprze-
dany przez wójta gminy Cho-
dzież po zaniżonej cenie.
W rozmowach kuluarowych
Zbigniew Salwa powtarzał to,
co oficjalnie dementował już
wcześniej: że zarzuty są bez-
podstawne, a do przetargu
zgłosił się tylko jeden oferent.
Natomiast zarówno wójt, jak
i starosta powiatu chodzie-
skiego Mirosław Juraszek,
zgodnie podkreślali, że plusy
inwestycji będą ogromne
– nowe miejsca pracy oraz
wpływy do kasy samorządów.

Huta w Kamionce ma ru-
szyć za 2 lata. Całe przedsię-
wzięcie pod nazwą Recycling
Park Chodzież powinno funk-
cjonować za 5-7 lat. Docelowo
ma w nim znaleźć zatrudnie-
nie tysiąc osób.

Mariusz Szalbierz, PK

Siostra Irena Śmiałowska (na
zdjęciu) z Domu Zakonnego
Sióstr Urszulanek została
uhonorowana odznaką „Za
Zasługi dla Województwa
Wielkopolskiego”. Odznaczona
przez całe swoje życie po-
święcała się niesieniu pomocy
drugiemu człowiekowi. Ura-
towała między innymi grupę
wielkopolskich dzieci z obozu
pracy w podpoznańskim Bo-
janowie przed wywiezieniem
do Niemiec i przymusową ger-
manizacją.

Uroczystość wręczenia od-
znaki przez marszałka Marka
Woźniaka odbyła się 17 stycz-
nia w kościele św. Andrzeja
w Łęczycy. ABO

Wyróżnienie
dla urszulanki
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Po latach oczekiwań miesz-
kańcy Krobi i kierowcy
przejeżdżający przez to
miasto mogą korzystać
z nowo otwartej obwodnicy.

Uroczystego otwarcia sa-
morządowe władze woje-
wództwa i miasta dokonały 19
stycznia.

Obwodnica to fragment dro-
gi wojewódzkiej nr 434. In-
westycja była realizowana
przez Wielkopolski Zarząd
Dróg Wojewódzkich, a jej koszt
– ponad 12 milionów złotych
– pokryty został z budżetu wo-
jewództwa.

Nowa droga liczy prawie
dwa kilometry. Rozpoczyna
się przed wjazdem do Krobi od
strony Gostynia i biegnie
wzdłuż nieczynnego torowi-
ska kolejowego. Na wysokości
dworca zostało zbudowane
rondo i od tego miejsca droga
434 przebiega dotychczasową
trasą. Dzięki obwodnicy ruch
tranzytowy nie przebiega już
przez centrum Krobi, polep-
szyło się też połączenie połu-
dnia regionu z autostradą A2
i z Poznaniem. ABO

Krobia
ma obwodnicę

Z inicjatywą budowy linii
kolejowej z Kalisza przez
Konin do Inowrocławia
wystąpiła grupa entuzja-
stów z Konina i Ostrowa
Wielkopolskiego.

Współautorzy pomysłu
– koniński architekt Krzysz-
tof Wiśniewski oraz Jerzy Ma-
zurek z Ostrowa Wielkopol-
skiego przystąpili do reje-
stracji stowarzyszenia o na-
zwie Neptun, które ma się
stać motorem tego projektu.
Ich pomysł zainteresował rad-
nych sejmiku wojewódzkie-
go, a przewodniczący komisji
infrastruktury Maciej Dą-
browski pomagał przy usta-
laniu trasy przebiegu kolei.

Nowa linia byłaby uzupeł-
nieniem komunikacyjnej luki
na osi północ-południe i stwo-
rzyłaby nowe dogodne połą-
czenie Śląska z Kujawami,
Pomorzem Gdańskim i sa-
mym Gdańskiem. Od lat 20.
funkcję tę pełniła magistrala
węglowa Herby-Gdynia przez
Karsznice. Jak jednak za-
uważa Krzysztof Wiśniewski,
trasa ta od początku miała

znaczenie jedynie tranzyto-
we i omijała duże miasta. Po-
czynając od lat 80., zmniej-
szała się wielkość transportów
węgla ze Śląska do Trójmia-
sta, malał też ruch pasażerski
przez Karsznice. Dziś magi-
strala znajduje się w stanie
zapaści. Koninianie wspiera-
ni przez kaliszan wskazują, że
można by to zmienić, budując
nowy odcinek, nieco dalej na
zachód, przez wschodnią Wiel-
kopolskę. Kalisz nie ma dziś
żadnego połączenia kolejowe-
go z Koninem. Konin chciałby
być lepiej skomunikowany za-
równo z Kaliszem, jak i z te-
renami na północ od jezior ko-
nińskich. Nie bez znaczenia są
tu również perspektywy roz-
woju Kopalni Węgla Brunat-
nego. – Chodzi o złoża w oko-
licach jeziora Gopło i drugie,
znajdujące się po przeciwnej
stronie Warty, w rejonie Za-
górów-Rychwał-Tuliszków
– podkreśla koniński archi-
tekt. Na całym tym obszarze
nie ma ani dogodnych połą-
czeń drogowych, ani tym bar-
dziej kolejowych.

Budowa linii na północ od
Konina byłaby tańsza i ła-
twiejsza. Na odcinku od Pąt-
nowa do Lubstowa istnieje
już pełna, dwutorowa infra-
struktura kolejowa. Jest też
projekt budowy jej przedłuże-
nia dalej na północ. Trasę na
południe od Konina trzeba by
budować od podstaw, przy
czym największymi przeszko-
dami okazałyby się Warta i au-
tostrada A2. Dalej w kierunku
Kalisza byłoby już łatwiej. Od
Turku i Zbierska do podkali-
skiego Opatówka istnieje sta-
ra linia kolei wąskotorowej,
użytkowana już tylko częścio-
wo, ale możliwa do przebudo-
wy. W sumie do zbudowania
byłoby ponad 50 kilometrów
na odcinku Kalisz-Konin i kil-
kanaście kilometrów na północ
od Lubstowa. Tak widzi ten
projekt Krzysztof Wiśniewski,
choć zastrzega, że możliwe są
również inne warianty prze-
biegu nowej linii.

– Nasze stowarzyszenie jest
w fazie organizacji. Pracujemy
społecznie, ale w miarę
wszechstronnie. Odpowiednie

wnioski zostały złożone w sej-
mikowej komisji planowania
przestrzennego i infrastruk-
tury. Koncepcja trasy z Kali-
sza do Inowrocławia trafiła do
Wojewódzkiego Biura Plano-
wania Przestrzennego. Na-
stępnym etapem powinno być
studium wykonalności i wpro-
wadzenie do planu zagospo-
darowania województwa wiel-
kopolskiego. W całym tym
przedsięwzięciu bardzo liczy-
my na pomoc kopalni węgla
brunatnego w Koninie, być
może również elektrowni.

Wszystko to razem zależy
jednak nie tylko od władz wo-
jewódzkich, samorządów lo-
kalnych czy wsparcia ze stro-
ny dużych zakładów przemy-
słowych. Wielką niewiadomą
pozostaje stanowisko, jakie w
tej sprawie zajmie spółka PKP
Polskie Linie Kolejowe i Mini-
sterstwo Infrastruktury. Pierw-
sze sygnały od nich zdają się
świadczyć o zainteresowaniu
konińską ideą, ale chwila
prawdy nastanie wtedy, gdy
przyjdzie pokazać portfele i
podjąć wiążące decyzje. KORD

Marzy im się nowa kolej
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Ryszard Jałoszyński

Ekonomiści i politycy
wiodą spory o to, czy
charakteryzując aktu-

alną sytuację gospodarczą
w Polsce wolno nam używać
słowa kryzys. Argumentem
na „nie”, są dane statystycz-
ne potwierdzające wzrost go-
spodarczy, mniejszy wpraw-
dzie niż w latach poprzednich,
ale czyniący z Polski jedyny
kraj w Europie o takim bi-
lansie. Czym zatem jest na
tym tle rosnące bezrobocie
– dowodem zdolności rynku
pracy do zdrowej samoregu-
lacji, czy niepokojącym prze-
jawem negatywnych tenden-
cji? Na które z tych zjawisk
w regionie nie mamy wpływu,
a którym możemy skutecznie
przeciwdziałać, bądź łagodzić
ich skutki?

Pod lupą statystyk

Rynek pracy w Wielkopolsce
kurczył się w minionym roku
szybciej niż w innych regio-
nach kraju, a w grudniu po
raz pierwszy od trzech lat
przestaliśmy być wojewódz-
twem o najniższym bezrobo-
ciu.

Od stycznia do grudnia
2009 roku stopa bezrobocia
rejestrowanego w wojewódz-
twie zwiększyła się z poziomu
6,4 do 9,1 procent, co nieco

Jak zdusić ciągle rosnące
Co zmieniło się w minionym roku na wielkopolskim rynku pracy? Jakie są skutki gorszej koniunktury

Szacunkowo można przyjąć,
że już niemal 55 tysięcy Wiel-
kopolan bezpośrednio sko-
rzystało z różnych form po-
mocy oferowanej w ramach
Programu Operacyjnego Ka-
pitał Ludzki – poinformowa-
no podczas podsumowania
wdrażania tego unijnego in-
strumentu, zorganizowanego
w Wojewódzkim Urzędzie
Pracy w Poznaniu, który jest
instytucją pośredniczącą dla
części programu realizowanej
w regionie.

PO KL wspiera szeroką
gamę działań (np. szkolenia,
kursy, stypendia, dotacje na
rozkręcenie własnego bizne-
su) mających poprawić struk-
turę regionalnego rynku pra-
cy. W sumie w ramach pro-
gramu na lata 2007-2013
Wielkopolsce przypadło nie-
mało, bo aż 605 mln euro (dla
porównania – WRPO to oko-
ło 1,2 mld euro). W roku
2010 przewidziano wydanie
420 mln złotych.

Według planów, przedsta-
wionych przez dyrekcję WUP,
w bieżącym roku priorytetem
ma być wsparcie dla powia-
tów o największej stopie bez-

robocia i największym jej
przyroście w ostatnim czasie.
Nieco więcej osób będzie mo-
gło liczyć na uzyskanie cie-
szącej się sporą popularnością
dotacji na założenie firmy.
Pojawią się też nowości
– dodatki motywacyjne (dla
tych, którzy podejmują pracę
gorzej płatną od poprzedniej)
i dodatki relokacyjne (dla
tych, którzy znajdą zatrud-
nienie w odległości powyżej
50 kilometrów od miejsca za-
mieszkania).

Zmieniać ma się też stop-
niowo filozofia działania.

– Myślę, że czas odchodzić
od prostych szkoleń, których
efektem jest jedynie za-
świadczenie, niewiele dające
w kontaktach z pracodawcą
– przekonywał podczas spo-
tkania wicemarszałek Woj-
ciech Jankowiak. – Lepiej
skupić się na ambitniejszych
przedsięwzięciach, skiero-
wanych do osób, które za
moment znajdą się na rynku
pracy, a więc uczniów i stu-
dentów, oraz do tych, którzy
jeszcze mają pracę, ale za mo-
ment mogą się znaleźć na
bezrobociu. ABO

Kapitał dla Wielkopolan

zbliżyło nas do średniej w
kraju, wyższej nadal o 2,8
proc. Niższy poziom bezrobo-
cia niż w Wielkopolsce zano-
towano na koniec ubiegłego
roku jedynie w województwie
mazowieckim – 9,0 proc.
Wielkopolanie nadal mogą
poprawiać sobie nastroje, po-
równując się z województwem
warmińsko-mazurskim (20,2

w sektorze usług hotelarskich
i gastronomicznych.

– Nie czas płakać nad roz-
lanym mlekiem – stwierdza
Przemysław Smulski, prze-
wodniczący zajmującej się
problemami regionalnego
rynku pracy sejmikowej Ko-
misji Rodziny, Polityki Spo-
łecznej i Zdrowia Publicznego.
– Uważam, że najskutecz-
niejszym sposobem na
zmniejszenie bezrobocia jest
przyspieszenie wykorzysta-
nia funduszy unijnych za-
równo w skali regionu jak
i kraju – mówi radny.

Kto wygrywa?

W ciągu całego ubiegłego roku
urzędy pracy w wojewódz-
twie wielkopolskim zapropo-
nowały w sumie 63 tys. ofert
pracy. Było to o ponad jedną
trzecią mniej niż w poprzed-
nim roku. Tradycyjnie naj-
więcej tych ofert wpłynęło
od marca do maja oraz w se-
zonie urlopowym, a najmniej
w listopadzie i grudniu. Ten
sezonowy cykl koniunktural-
ny powtarza się regularnie
od lat.

Najwięcej nowych miejsc
pracy powstało w firmach
zajmujących się oczyszcza-
niem ścieków, zagospodaro-
waniem odpadów, rekulty-
wacją. To niewątpliwie ma
związek z oddawaniem no-
wych inwestycji służących
ochronie środowiska, dzięki
m.in. dobremu wykorzystaniu
funduszy unijnych przez wiel-
kopolskie samorządy. Nieźle
w okresie spowolnienia
gospodarczego radziły sobie,
zgłaszając oferty miejsc
pracy, firmy zajmujące się
logistyką. Najbardziej jed-
nak, według wielkopolskich
statystyk rosło w minionym
roku zatrudnienie w firmach
zajmujących się działalno-
ścią naukową i techniczną
(przyrost o 46 proc.), recy-
klingiem i odzyskiem su-
rowców (30 proc), admini-
stracją i wspomaganiem
działalności gospodarczej
(28 proc.), informatyczną
(28 proc.), działalnością
prawniczą, rachunkowo-księ-
gową i doradztwem podat-
kowym (25 proc.) oraz… za-
trudnieniem (26 proc.).

Do najlepiej opłacanych
branż w Wielkopolsce należy
sektor energetyczny (płace
o 81 proc. wyższe od prze-
ciętnych), górnictwo (o 54
proc.) oraz informacja i ko-
munikacja (o 50 proc.).
Do najsłabiej opłacanych na-
leżeli pracownicy admini-
stracji (o 35 proc. mniej), za-
kwaterowania i gastronomii
(o 33 proc. mniej).

W ubiegłym roku zbiorowe zwolnienia dotknęły 400 pracowników zakładów H. Cegielski w Poznaniu.
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Pilski Philips Lighting musiał ograniczyć zatrudnienie, aby
sprostać konkurencyjnym warunkom rynku.
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proc. bezrobocia), czy sąsied-
nim zachodniopomorskim
(16,5 proc.). Jednakże miesz-
kańcy najdalej na północ wy-
suniętego powiatu złotow-
skiego, gdzie bezrobocie na tle
całego województwa wielko-
polskiego jest najwyższe (l9,8
proc.), już takiej satysfakcji
nie będą mieli.

W gruncie rzeczy nie o pry-
mat w tych porównaniach
chodzi, ale o uchwycenie dy-
namiki i skali zjawiska. Niż-
sza, niż w pozostałych woje-
wództwach, stopa bezrobocia
nie ujawnia przecież w pełni
rzeczywistej sytuacji na re-
gionalnym rynku pracy. A ta
w Wielkopolsce jest bardzo
zróżnicowana.

Dostrzegamy to, przeno-
sząc lokalne statystyki na
mapę województwa. Nie-
trudno zauważyć, że najniż-
sze wskaźniki bezrobocia wy-
stępują w centrum regionu
(w Poznaniu – 3,2 proc., w po-
wiecie poznańskim – 3,5
proc.), co, przy znacznej licz-
bie mieszkańców, zawyża
średnią województwa. Wy-
jątkiem pozostaje powiat kę-

piński o stosunkowo niskiej,
bo 4,4 proc. stopie bezrobocia.
Oprócz powiatu złotowskiego,
wysokie bezrobocie utrzymu-
je się m.in. w powiecie wą-
growieckim – 17,0 proc. oraz
na wschodzie Wielkopolski
(w konińskim – 16,0 proc.,
w słupeckim – 15,7 proc.).
W tych też rejonach w ostat-
nich 12 miesiącach – procen-
towy wzrost rejestracji bez-
robotnych był najwyższy.

Z tych zestawień wyłania
się jedna tendencja zdecydo-
wanie pozytywna. W 2008
roku aż 15 spośród 35 po-
wiatów Wielkopolski legity-
mowało się wskaźnikami
bezrobocia gorszymi od prze-
ciętnej dla całego wojewódz-
twa. Pod koniec 2009 roku
takich powiatów było już tyl-
ko 11.

Kto przegrywa?

Jak wynika z danych Woje-
wódzkiego Urzędu Pracy
w Poznaniu, pod koniec grud-
nia w Wielkopolsce zareje-
strowanych było ponad 134
tys. bezrobotnych, w tym ko-

biety stanowiły ponad
55 proc. Pogorszyła się też na
rynku pracy sytuacja osób
młodych, zwłaszcza absol-
wentów szkół i uczelni, którzy
nie mają za sobą stażu za-
wodowego. Bezrobocie w gru-
pie osób do 25 roku życia
osiągnęło aktualnie poziom
26 proc. (pod koniec 2008 r.
było to 24 proc.). Poprawiła
się nieco pozycja pozostają-
cych bez pracy osób po 50-
tym roku życia. Ich odsetek
w ciągu minionego roku ob-
niżył się z 19 do 18 proc.

Utrzymuje się widoczna od
5 lat tendencja spadkowa
wśród długotrwale bezrobot-
nych. Osoby, które dłużej niż
dwa lata pozostają bez za-
trudnienia, stanowią obecnie
32 proc. bezrobotnych.

Zwolnienia i pogorszenie
się koniunktury na rynku
pracy najdotkliwiej odczu-
wają osoby bez kwalifikacji
i doświadczenia zawodowego.
Statystyki są w tym wypad-
ku bardzo wymowne. Pod ko-
niec 2009 r. w województwie
60 proc. bezrobotnych nie
miało średniego wykształce-
nia. Grupa absolwentów wyż-
szych uczelni w gronie bez-
robotnych wzrosła w ciągu
ostatnich 12 miesięcy z 8 do
13 tysięcy. Trudniej znaleźć
pracę osobom niepełnospraw-
nym, ale ich odsetek w grupie
wszystkich osób pozostają-
cych bez pracy zmalał do
5 proc. Najwięcej zwolnień, jak
informuje Urząd Statystyczny
w Poznaniu, zanotowano
w ubiegłym roku w przedsię-
biorstwach przetwórstwa prze-
mysłowego, handlu detalicz-
nym i hurtowym, a także
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w regionie bezrobocie?
gospodarczej? Kto ma większe szanse na znalezienie pracy, a kto ją może stracić?

Na dużą skalę

W minionym roku zwolnienia
grupowe, zgodnie z obowią-
zującą procedurą, zadekla-
rowało w Wielkopolsce 222
pracodawców. Większość
z nich te zamiary zrealizo-
wała, zwalniając ponad 6160
osób. W skali województwa
jest to mniej niż wynoszą se-
zonowe wahania zatrudnie-
nia między listopadem
a grudniem każdego roku.
Inaczej jednak dotyka to po-
wiaty i gminy. Tam likwida-
cja jednego dużego zakładu,

oznaczająca zwolnienie kil-
kuset osób, pociąga za sobą
katastrofalne wręcz skutki.

Przed koniecznością re-
strukturyzacji, ograniczenia
zatrudnienia, a nawet likwi-
dacji całych zakładów, stanę-
ło wiele firm uznawanych do-
tąd za filary lokalnego rynku
pracy. Liczebność załóg
w 2009 r. zmniejszyły, m.in:
pilski Philips Lighting, Pratt
and Whitney w Kaliszu, wro-
niecka Amica, Inter Groclin
Auto, RUUKI Polska w Obor-
nikach, kaliski Wistil, po-
znański Emax, zakłady cera-

miczne Saint Globain w Kole,
Nadnoteckie Zakłady Me-
blarskie w Białośliwiu,
H. Cegielski w Poznaniu,
Ardagh Glass Ujście SA.

Z gospodarczej mapy Wiel-
kopolski wykreślono m.in.:
zakłady odzieżowe „Konwart”
w Koninie, szwalnię United
Textiles w Turku, zakład elek-
trolizy w Aluminium Inpe-
xmetal-Konin, Odlewnię Że-
liwa w Śremie i wiele innych.

Barbara Kwapiszewska,
dyrektor Wojewódzkiego
Urzędu Pracy w Poznaniu
wskazuje na nowe możliwo-

ści, jakie pracownikom i pra-
codawcom daje przyjęta
1 lipca 2009 r. ustawy o ła-
godzeniu skutków kryzysu
ekonomicznego. Przedsię-
biorstwa, które znajdują się
w przejściowych trudnościach
finansowych, w ramach za-
pisów ustawy mogą uzyskać
pomoc z Funduszu Gwaran-
towanych Świadczeń Pra-
cowniczych oraz z Funduszu
Pracy. Pomoc jest przyzna-
wana na dopłaty do wyna-
grodzenia pracownika pod-
czas przestoju ekonomiczne-
go i obniżenia wymiaru cza-
su pracy; również na opłace-
nie składek pracowników na
ubezpieczenie społeczne
w części płatnej przez praco-
dawcę. Mają również możli-
wość renegocjacji warunków
spłaty należności FGŚP oraz
możliwość dofinansowania
kosztów szkolenia lub stu-
diów podyplomowych (mak-
symalnie 12 miesięcy) pra-
cowników pod warunkiem
utworzenia funduszu szko-
leniowego. WUP w Poznaniu
pozytywnie rozpatrzył 14 ta-
kich wniosków na kwotę 2,8
mln zł.

Biegun południowy

Zamknięcie zakładów Leoni
Autokabel Polska w Ostrze-
szowie i ograniczenie pro-
dukcji tej firmy w Ostrowie
Wielkopolskim pociągnęło za
sobą redukcję 740 miejsc pra-
cy. Chociaż był to jeden
z najlepiej prosperujących za-
kładów koncernu specjalizu-
jącego się w produkcji osprzę-
tu elektrycznego do samo-
chodów, prawa rynku były
dla niego nieubłagane.

– W rezultacie w ciągu kil-
ku miesięcy stopa bezrobocia
w naszym powiecie skoczyła
z 6,4 do 9,5 procenta – mówi
starosta ostrzeszowski Lech
Janicki.

Szok tym większy, że ponad
80 procent zatrudnionych

w Autokablu stanowiły ko-
biety. Dla nich o pracę będzie
najtrudniej. Władze powiatu
nie mają wpływu na to, ile
miejsc pracy stworzy ewen-
tualny nabywca obiektów li-
kwidowanej fabryki. W tej
chwili nie wiadomo nawet
czy i kiedy się taki pojawi.

Samorządy lokalne i urzę-
dy pracy dwoją się więc i tro-
ją, aby zwolnionym jak naj-
skuteczniej przyjść z pomocą.
Zabiegają o dodatkowe fun-
dusze na aktywizację bezro-
botnych, tworzenie ośrodków
doradczych, organizację kur-
sów. Ale żal też tego wysiłku,
który wielu włożyło w swoje
wykształcenie i kwalifikacje,
aby w Leoni pracować.

Według władz powiatu
ostrzeszowskiego najlepsze
efekty przynoszą te formy
doskonalenia zawodowego
oraz pomocy finansowej, któ-
re motywują bezrobotnych
do podejmowania własnej
działalności gospodarczej
głównie w sektorze usług.

W Rawiczu likwidacja za-
kładu SEWS Polska należą-
cego do związanego z prze-
mysłem samochodowym ja-
pońskiego koncernu Sumi-
moto spowodowała utratę 470
miejsc pracy, a w sąsiednim
Lesznie – 385.

– Piękne hale i tereny in-
westycyjne czekają na nowego
gospodarza – mówi starosta
rawicki Zdzisław Maćkowiak
– dobrze, aby zyskał na tym na
powrót lokalny rynek pracy.

Biegun północny

W odległym od Ostrzeszowa
o ponad 200 kilometrów po-
wiecie złotowskim sytuacja
na rynku pracy jest bardziej
stabilna. Ale to stabilność
outsidera. Bezrobocie zawsze
należało tutaj do najwyższych
w Wielkopolsce. Co ciekawe,
kiedy zlikwidowano produ-
kujący meble tapicerowane
krajeński Christianpol,

likwidując prawie 300 miejsc
pracy, to rejon złotowski od-
czuł to najmniej boleśnie, bo
większość zwolnionych sta-
nowili mieszkańcy sąsiednich
powiatów.

– Podstawowym problemem
bezrobotnych w powiecie zło-
towskim jest bardzo niski po-
ziom wykształcenia i niewiel-
kie motywacje do podwyższa-
nia kwalifikacji – mówi dy-
rektor Powiatowego Urzędu
Pracy Łucja Greczyło.

Najmniejszą mobilność na
rynku pracy wykazują miesz-
kańcy dawnych popegeerow-
skich ośrodków. Bardzo nie-
pokoi tutaj, również związa-
ne z niskim poziomem wy-
kształcenia i doświadczenia
zawodowego, duże bezrobocie
wśród ludzi młodych. Do Zło-
towa wracają ostatnio, reje-
strując się początkowo jako
bezrobotni, osoby, które pra-
cowały za granicą. Ale para-
doksalnie są one także na-
dzieją dla lokalnego rynku
pracy. Nie wróciły z niczym.
Wielu rychło rejestruje wła-
sną działalność gospodarczą.
Biorą pożyczki na tworzenie
stanowisk pracy. Zakładają
małe firmy budowlane,
warsztaty samochodowe, sa-
lony kosmetyczne, fryzjer-
skie. Robią to z rozmysłem,
analizują potrzeby rynku. Po-
trafią oferować swoje usługi w
Pile, w Poznaniu. Ich sukces
tworzy z kolei zapotrzebo-
wanie na usługi księgowo-ra-
chunkowe, obsługę informa-
tyczną, usługi reklamowe.

Zdaniem specjalistów PUP
warto po latach doświadczeń
zastanowić się nad rolą i or-
ganizacją instytucji zajmują-
cych się zatrudnieniem w po-
wiatach, aby mogły skoncen-
trować się na działaniach da-
jących najlepsze efekty, od-
dając innym instytucjom na
przykład kompetencje doty-
czące uprawnień ubezpiecze-
niowych lub socjalnych bez-
robotnych. �

Jedna z opustoszałych hal rawickiego oddziału firmy SEWS Polska.
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Zlikwidowana Huta Szkła Ujście była jednym z najstarszych funkcjonujących zakładów
w Polsce. W latach prosperity miało tam pracę prawie pół tysiąca osób.
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We wrześniu 2010 roku
minie sto lat od
pierwszej premiery

na deskach poznańskiej ope-
ry. Zorganizowane z tej okazji
jubileuszowe obchody trwać
będą cały rok, a dla publicz-
ności przygotowano kilka-
dziesiąt wydarzeń artystycz-
nych. Program jest bogaty
i… tani. Bilety na kilkanaście
przedstawień i koncertów
można będzie nabyć za sym-
boliczną złotówkę. A to dzięki
urodzinowym prezentom
sprawionym przez wiele in-
stytucji kulturalnych z całego
kraju.

Na wielkie „urodziny” Te-
atru Wielkiego do Poznania
przyjadą m.in. artyści scen
operowych Bydgoszczy, Byto-
mia, Gdańska, Krakowa, Ło-
dzi, Wrocławia oraz filharmo-
nicy z Katowic, Koszalina,
Krakowa, Lublina, Szczeci-
na, Wałbrzycha i Wrocławia.
Na scenie „pod Pegazem” wy-
stąpią również zespoły bale-
towe, teatry dramatyczne
i lalkowe, orkiestry symfo-
niczne i zespoły kameralne.
Gościć będą także soliści
i muzycy Staatsoper z Berlina.
W ich wykonaniu usłyszymy
10 września koncertową wer-
sją „Czarodziejskiego fletu”
Mozarta. Tę operę zaprezen-
towano 100 lat temu podczas
inauguracji sceny „pod Pega-
zem”. Tego dnia odbędzie się
premiera nowego gongu skom-
ponowanego specjalnie dla Te-
atru Wielkiego przez Jana

Urodziny za złotówkę
Teatr Wielki w Poznaniu obchodzi w tym roku stulecie swej siedziby.

A.P. Kaczmarka, laureata
Oscara za muzykę do filmu
„Marzyciel”.

Pierwszym prezentem na
100-lecie teatru była przeka-
zana placówce przez Ewę Wy-
cichowską, dyrektor Polskiego
Teatru Tańca, choreografia
do „Jeziora Łabędziego” za-
prezentowanego już na de-
skach Teatru Wielkiego. Na-

tomiast cykl upominkowych
promocyjnych imprez 8 lutego
koncertem „Karnawał w daw-
nej Wielkopolsce” otworzyła
orkiestra Accademia Dell Ar-
cadia. Kolejny prezent 22 lu-
tego sprawi Orkiestra Kame-
ralna l'Autunno. Obydwa
koncerty nieodpłatnie dla Te-
atru Wielkiego zorganizowała
firma MCA.PL.

Jak zapowiada dyrektor
opery Michał Znaniecki, waż-
nym wydarzeniem jubile-
uszowego roku będzie rów-
nież wrześniowy koncert przy-
gotowany przez dotychczaso-
wych dyrektorów Teatru Wiel-
kiego. W trakcie tego wyda-
rzenia przed publicznością za-
prezentują się artyści przez
nich zaproszeni.

Do organizacji wielu przed-
sięwzięć włączyły się instytu-
cje kulturalne Poznania i
Wielkopolski: Teatr Muzyczny,
Teatr Polski, Teatr Animacji,
Polski Teatr Tańca, Muzeum
Narodowe, Filharmonia Po-
znańska, Akademia Muzycz-
na, Uniwersytet im. Adama
Mickiewicza, Muzeum Naro-
dowe, Biblioteka Raczyńskich,
Biblioteka PAN w Kórniku.
Efektem mają być nie tylko
wydarzenia artystyczne, ale
również sesje naukowe po-
święcone historii teatru i ży-
cia muzycznego w Poznaniu,
wystawy, audycje radiowe i te-
lewizyjne, okolicznościowe pu-
blikacje i spotkania.

Tradycje teatru muzyczne-
go w Poznaniu sięgają jeszcze
XVIII wieku. Z przedstawie-
niami operowymi, przyjeż-
dżały tutaj zespoły włoskie, sa-
skie i polskie, m.in. Wojciecha
Bogusławskiego. Pierwszy sta-
ły budynek teatralny powstał
w 1804 roku na obecnym Pla-
cu Wolności. W 1870 r. roku
otwarto pierwszy sezon stałej
polskiej sceny w Poznaniu,
a w 1875 roku oddano do
użytku gmach Teatru Pol-
skiego, gdzie grane były rów-
nież przedstawienia muzycz-
ne. Jedną z pierwszych ope-
rowych premier była „Halka”
Stanisława Moniuszki

Budowę nowego gmachu
niemieckiego Teatru Miej-
skiego w Poznaniu (m.in. za
pieniądze wielkopolskich po-
datników) według neoklasy-

cystycznego projektu Maxa
Littmanna z Monachium roz-
poczęto wiosną 1909 r. 30
września 1910 r., pod dyrekcją
Franza Gottscheida, działal-
ność Teatru została zainau-
gurowana spektaklem „Cza-
rodziejski flet”. W 1919 r.,
kiedy budynek przeszedł
w ręce Polaków, teatr zyskał
rangę Teatru Wielkiego mia-
sta Poznania, a pierwszym
dyrektorem został dyrygent
Adam Dołżycki. On i jego na-
stępcy zrealizowali łącznie
656 premier z repertuaru ope-
rowego, baletowego, operet-
kowego i musicalowego, a tak-
że symfonicznego i oratoryj-
nego. W stałym repertuarze
Teatru Wielkiego wpisanych
jest obecnie około 40 oper i 15
spektakli baletowych.

Od tego roku ważnym uzu-
pełnieniem tej bogatej oferty
będą kameralne przedstawie-
nia i koncerty przygotowane w
ramach Opery Kieszonkowej,
która zainaugurowała swoją
działalność 29 stycznia w Sali
im. Wojciecha Drabowicza pre-
mierą „La serva padrona” Gio-
vanniego Pergolesiego zreali-
zowaną pod kierownictwem
muzycznym Francesco Botti-
gliero i w reżyserii Natalii
Babińskiej. Wiele z zaplano-
wanych na ten sezon przed-
stawień i koncertów Opery
Kieszonkowej zostanie zapre-
zentowanych także poza gma-
chem opery, m.in. w wielko-
polskich zabytkowych dwor-
kach i muzeach. RJ
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W styczniu w Teatrze Wielkim zainaugurowano działalność Opery Kieszonkowej. Na zdjęciu
Natalia Puczniewska i Aleksander Szczeszek w „La serva padrona” G. Pergolesiego.

Muzeum Okręgowe Ziemi
Kaliskiej jest koordyna-
torem europejskiego pro-
jektu kulturowego „Wy-
prawa po bursztyn”.

Kalisz obchodzić będzie
w tym roku jubileuszu 1850-
lecia. Taką metrykę zawdzię-
cza Klaudiuszowi Ptoleme-
uszowi, aleksandryjskiemu
geografowi, który wśród miej-
scowości leżących na rzym-
skim Szlaku Bursztynowym
wymienił Calisię, utożsamia-
ną dziś z Kaliszem. Badania
archeologiczne we wschod-
niej Wielkopolsce potwierdzi-
ły, że rzymscy kupcy istotnie
wędrowali przez te tereny
nad Bałtyk po „złoto północy”,
jak nazywany był bursztyn.

Kaliski projekt ma o tym
przypominać, a przy okazji
promować region w kraju i za
granicą. Wśród współorga-
nizatorów i partnerów zna-
lazły się: Polska Akademia
Nauk i Muzeum Ziemi, mia-
sta Kalisz, Gdańsk, Adria

(Włochy) i Martin (Słowa-
cja), muzea w Czechach i na
Węgrzech, muzeum w Bi-
skupinie oraz miasto Wie-
luń, które jest siedzibą Sto-
warzyszenia Miast Szlaku
Bursztynowego.

„Wyprawa po bursztyn”
obejmie działania promocyjne,
happeningi i wystawy z wy-
korzystaniem rekonstrukcji
wozu kupców rzymskich, od
grudnia 2009 r. stojącego już
na Głównym Rynku w Ka-
liszu. Pomiędzy marcem a
wrześniem wóz odwiedzi wie-
le miejsc w Polsce i Europie

Projekt obejmuje również
cykl wystaw poświęconych
bursztynowi, organizowanych
przez Muzeum Ziemi.
W czerwcu do Kalisza zjadą
członkowie grup rekonstruk-
cyjnych z całej Polski. W tym
samym czasie odbędzie się
tam również międzynarodo-
wa konferencja naukowa po-
święcona Szlakowi Burszty-
nowemu. KORD

Kaliska wyprawa
O nowe pomieszczenia
wystawiennicze w zabyt-
kowym spichlerzu wzbo-
gaciło się Muzeum Okrę-
gowe w Koninie.

Dzięki finansowemu wspar-
ciu samorządu województwa,
Ministerstwa Kultury i Sztu-
ki oraz pomocy Kopalni Wę-
gla Brunatnego Konin klasy-
cystyczny zabytek z początku
XIX w., wyremontowany kosz-
tem ponad 3,5 mln zł, stał się
prawdziwą wizytówką ko-
nińskiej placówki.

W skład konińskiego mu-
zeum, oprócz oddanego do
użytku spichlerza, wchodzą
obecnie zamek, dworek,
skansen etnograficzny. Par-
ter odnowionego obiektu zaj-
muje ekspozycja zatytuło-
wana „Słoń leśny z odkryw-
ki Jóźwin KWB Konin”,
w pozostałych salach umiesz-
czono inne wystawy stałe
i czasowe, wśród których, do
największych należy ekspo-

Historia ze spichlerza
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Fragment ekspozycji konińskiego muzeum poświęconej his-
torii górnictwa odkrywkowego.

zycja poświęcona wielkopol-
skiemu górnictwu – węgla
brunatnego oraz soli. W są-
siednich salach obejrzeć moż-
na m.in. bogatą kolekcję
lamp i sprzętu oświetlenio-
wego głównie z okresu XVIII
– XX w., a także dziewiętna-

stowiecznej biżuterii patrio-
tycznej.

Obok spichlerza urządzono
skansen maszyn i narzędzi
górniczych, w którym między
innymi znalazły się zabytko-
we urządzenia z konińskiej
brykietowni. RJ

Osiem wieczorów pod
wspólnym tytułem „Cho-
pin nasz współczesny” od
21 do 28 lutego na 200-lecie
urodzin kompozytora
przygotowała Filharmonia
Poznańska.

W programie tego niezwy-
kłego festiwalu znajdą się róż-
norodne wydarzenia arty-
styczne, ukazujące współcze-
sną recepcję dzieł Fryderyka
Chopina – zarówno interpre-
tacje, jak i inspiracje jego
twórczością. Cykl wydarzeń
i koncertów otworzy recital
znakomitej piętnastoletniej
japońskiej pianistki Aimi Ko-
bayashi, która wykona utwo-
ry Chopina i Mozarta.

Będą też liczne niespo-
dzianki – m.in. Chopin w wer-
sji jazzowej i pop, w towarzy-
stwie Beatlesów oraz w wersji
a capella w wykonaniu legen-
darnych Swingle Singers.
Szczegółowy program: www.
filharmoniapoznanska.pl. RJ

Chopin
w filharmonii
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Ta patriotyczna pieśń, na-
zywana czasem drugim
hymnem narodowym,

została napisana przez Marię
Konopnicką poruszoną prze-
śladowaniami Polaków w za-
borze pruskim. Muzykę do
niej skomponował Feliks No-
wowiejski – urodzony w 1877 r.
na Warmii, ale od 1919 roku
związany z Poznaniem.

Na przełomie XIX i XX wie-
ku władze pruskie zaostrzyły
na zajętych ziemiach polskich
politykę germanizacyjną.
Kanclerz Rzeszy Otto von Bi-
smarck zapowiedział, że pol-
skie kobiety będą po niemiec-
ku śpiewały kołysanki swoim
dzieciom. Kiedy w szkołach za-
broniono modlitwy w języku
polskim, rozpoczęły się prote-
sty, które wkrótce odbiły się
szerokim echem w pozostałych
zaborach oraz za granicą.
Strajk polskich dzieci we
Wrześni w 1901 r. i niemieckie
represje, jakie potem nastą-
piły, był punktem zapalnym
do całej serii podobnych pro-
testów. Poruszona tymi wy-
darzeniami Maria Konopnic-
ka napisała wiersz „O Wrze-
śni”, który był apelem o wy-
słuchanie głosów prześlado-
wanych polskich dzieci.

Pruska polityka germani-
zacyjna realizowana była na
wielu płaszczyznach. W la-
tach 1885-1890 rozpoczęły się
tzw. rugi pruskie, czyli maso-
we wysiedlenia Polaków, któ-
rzy nie mieli pruskiego oby-
watelstwa. W 1908 r. władze

pruskie wydały ustawę o wy-
właszczaniu Polaków z ziemi.
Niejako w odpowiedzi na ten
akt Maria Konopnicka napi-
sała „Rotę”. Po raz pierwszy
tekst wiersza ukazał się
w krakowskim piśmie „Przo-
downica”. Był to jeden z wie-
lu patriotycznych utworów
napisanych przez poetkę
w tym czasie. Inspiracją były
wydarzenia w Wielkopolsce
i na pozostałych ziemiach pol-
skich zajętych przez Prusa-
ków.

Maria Konopnicka miesz-
kała przez kilkanaście lat
w Wielkopolsce na terenie gu-
berni kaliskiej należącej wte-
dy do zaboru rosyjskiego. Był
to okres w życiu poetki wy-
chowywania dzieci i dojrze-
wania do aktywności społecz-
nej. Urodzona w 1842 r. w Su-
wałkach w rodzinie znanego
prawnika Józefa Wasiłow-
skiego, z domu wyniosła zna-
jomość i zamiłowanie do lite-
ratury. W 1962 r. wyszła za
mąż za Jarosława Konopnic-
kiego i wyjechała z nim do
wschodniej Wielkopolski.
W następnym roku w po-
wstaniu styczniowym zginął
jej jedyny brat.

W 1877 r. przeniosła się do
Warszawy, gdzie na dobre roz-
poczęła literacką karierę.
W następnych latach wyda-
wała pismo dla kobiet „Świt”,
które zostało potem zamknię-
te przez cenzurę za radyka-
lizm programowy. Przebywa-
jąc wielokrotnie za granicą

Nasz drugi hymn narodowy
Przed stu laty w Krakowie, po raz pierwszy publicznie odśpiewano „Rotę”. Nawiązując do tego
wydarzenia sejmik ogłosił rok 2010 „Rokiem Roty” na terenie województwa wielkopolskiego.

Pomnik Marii Konopnickiej we Wrześni.

nawiązała kontakty, które po-
zwoliły zorganizować między-
narodowy protest po strajku
we Wrześni. Brała także
udział w wielu innych ak-
cjach – przeciwko wywłasz-
czaniu Polaków w Prusach,
w walce o prawa kobiet oraz
w organizowaniu pomocy
więźniom politycznym.

W tym czasie rozwijała tak-
że swoją twórczość literacką,
w której zdecydowanie opo-
wiadała się przeciwko wszel-
kim przejawom niesprawie-
dliwości społecznej. W 1903 r.
otrzymała w darze od społe-
czeństwa dworek w Żarnowcu
na Pogórzu Karpackim. Zmar-
ła w 1910 r. we Lwowie, gdzie

została pochowana na Cmen-
tarzu Łyczakowskim.

Kompozytor muzyki do
„Roty” pochodził z zaboru pru-
skiego. Rodzina Nowowiej-
skich mieszkała na Warmii
w otoczeniu żywiołu niemiec-
kiego, ale swoich jedenaścioro
dzieci wychowywała w kultu-
rze polskiej. Uzdolnionego
muzycznie Feliksa, po ukoń-
czeniu szkoły elementarnej
w Barczewie, wysłano do szko-
ły muzycznej w Świętej Lipce,
gdzie kształcono organistów
i nauczycieli muzyki. Po prze-
prowadzce rodziny Nowo-
wiejskich do Olsztyna, Feliks
zmuszony warunkami mate-
rialnymi, grał w orkiestrze
wojskowej. Drogę do uzupeł-
nienia wykształcenia mu-
zycznego otworzyło mu zdo-
bycie I miejsca w konkursie
The British Musician za kom-
pozycję „Pod sztandarem po-
koju”. Nagroda pozwoliła na
podjęcie studiów muzycznych
w Berlinie oraz innych euro-
pejskich miastach. Podróże
i kolejne nagrody muzyczne
ułatwiły nawiązanie kontak-
tów z czołowymi kompozyto-
rami tamtej epoki. W Berlinie
Nowowiejski spotkał się z
prężnie działającym środowi-
skiem Polonii. Wychowany,
kształcony i pracujący w nie-
mieckim otoczeniu, tu jedno-
znacznie określił swą tożsa-
mość narodową. W 1909 r. po-
wrócił do kraju i osiedlił się w
Krakowie. Tam, między inny-
mi, napisał muzykę do „Roty”.

W 1910 r. podczas uroczysto-
ści zorganizowanych w Kra-
kowie w 500. rocznicę zwy-
cięstwa pod Grunwaldem, po-
łączone chóry z całej Polski
śpiewały „Rotę” pod dyrekcją
kompozytora Feliksa Nowo-
wiejskiego. Pieśń wkrótce sta-
ła się tak znana, że po odzy-
skaniu niepodległości konku-
rowała z „Mazurkiem Dą-
browskiego” o miano hymnu
narodowego.

W 1919 r. kompozytor wraz
z rodziną osiadł w Poznaniu.
W tym czasie wspierał krajan
z rodzinnych stron przygoto-
wujących się do plebiscytu,
który miał zadecydować o lo-
sach Warmii i Mazur. Po-
znański okres, bardzo twórczy
w życiu kompozytora, to tak-
że działalność pedagogiczna
i aktywność w organizacjach
muzycznych. W 1939 r., za-
grożony przez okupanta za
swą patriotyczną postawę,
schronił się w Krakowie. Po
wojnie wrócił schorowany do
Poznaniu i tu umarł w 1946 r.

„Rota” była pieśnią szcze-
gólnie popularną w Wielko-
polsce, gdzie mieszkańcy od-
czytywali każdą zwrotkę, jak-
by była napisana szczególnie
dla nich. W 1919 r. powstań-
cy wielkopolscy wypełnili jej
zapis wyrażony w ostatnim
wersecie: „Odzyska ziemię
dziadów wnuk…”. Ale ta pieśń
jeszcze wiele razy w naszych
późniejszych dziejach pod-
trzymywała narodowego du-
cha. Stanisław Nowak
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Spektakularny protest
dzieci wrzesińskich w o-
bronie ojczystego języka
nie był jedyny. W strajkach
szkolnych w zaborze pru-
skim w latach 1906-1907
uczestniczyły około 93 ty-
siące polskich uczniów.

W niewielkiej izbie muzeal-
nej Zespołu Szkolno-Przed-
szkolnego w Powidzu uwagę
zwracają dwie długie listy na-
zwisk. Jedna, pochodząca
z roku 1907, zawiera nazwiska
uczestników strajku szkolnego,
druga to spis ochotników, któ-
rzy w szeregach Kompanii
Powidzkiej uczestniczyli
w grudniu 1918 roku w zdo-
byciu Anastazewa, a następnie
w walkach na froncie północ-
nym Powstania Wielkopol-
skiego. Nietrudno zauważyć, że
kilkunastu uczestników szkol-
nego protestu zorganizowane-
go w obronie prawa do nauki
religii w języku ojczystym to
późniejsi powstańcy.

Pamiętniki powstańców do-
wodzą, że młodzi Wielkopola-
nie, kierując broń przeciw za-
borcy w 1918 roku, w świeżej
jeszcze pamięci mieli kary
chłosty, odmowy promocji do
następnej klasy oraz kary ad-
ministracyjne i wyroki sądowe
wymierzane ich rodzicom
przez władze pruskie. Wszyst-
ko to bowiem odnosiło od-
wrotny skutek od zamierzo-
nego przez zaborców.

Nic tak nie torowało drogi
ku niezadowoleniu Polaków,
jak polityka językowa w szko-
le prowadzona w okresie, gdy
kanclerzem był Bernard
Bülow, co kosztowało Niem-
ców tak wiele po zakończeniu
wojny światowej – skonstatu-
ją po latach historycy zajmu-
jący się niemiecką reakcją na
konflikt narodowościowy z Po-
lakami zamieszkującymi Pru-
sy. Bezpośrednim rezultatem
tej polityki była seria strajków
szkolnych w latach 1901-1907,

Za ten pacierz we własnej mowie

LLiicczzbbaa  LLiicczzbbaa  sszzkkóółł  
ssttrraajjkkuujjąąccyycchh oobbjjęęttyycchh  ssttrraajjkkiieemm

PROWINCJA POZNAŃSKA ponad
70000 950

PRUSY ZACHODNIE 2652 78

GÓRNY ŚLĄSK ponad 
431 17

W sumie (szacunkowo około
z uwzględnieniem Prus 93000 1600
Wschodnich i Pomorza)

Źródło: J. Kulczycki, Strajki szkolne w zaborze pruskim 1901-1907.

Podsumowanie statystyczne powszechnego strajku szkolnego 

z których najbardziej znanym
przykładem był strajk dzieci
wrzesińskich.

Przypominając dziś tamte
dramatyczne wydarzenia,
winniśmy pamiętać, że skala
tych protestów była bardzo
szeroka, a Września, przy ca-
łym szacunku dla determi-
nacji i zasług jej mieszkańców,
nie była tego pierwszym ani
odosobnionym przykładem.
W latach 1872-1883 kanclerz

Otto Bismarck w ramach tzw.
walki o kulturę (Kulturkampf)
rozpętał m.in. walkę z pol-
skością, dążąc do całkowitego
zgermanizowania szkolnictwa
na ziemiach polskich pod za-
borem pruskim. Prawną kon-
sekwencją tej idei, podtrzy-
mywanej następnie przez nie-
mieckich nacjonalistów z „Ha-
katy”, była zupełna germani-
zacja szkolnictwa średniego
(reakcją na nie było prywatne

nauczanie i powstanie pol-
skich organizacji oświato-
wych) oraz wysiłki, aby zger-
manizować szkolnictwo ele-
mentarne. Na podstawie roz-
porządzenia pruskich władz
oświatowych z 27 październi-
ka 1873 r., w całym szkolnic-
twie ludowym na terenie Po-
znańskiego niemiecki stał się
językiem wykładowym, z wy-
jątkiem nauczania religii 
i śpiewu kościelnego. Gdyby
nie opór środowisk polskich
oraz duchowieństwa katolic-
kiego rugowanie polszczyzny
ze szkół elementarnych na-
brałoby tempa już wtedy. 

Lokalne kroniki szkolne od-
notowują, że w 1883 roku w
Jarocinie uczniowie na poka-
zowej lekcji religii zorganizo-
wanej podczas konferencji dla
nauczycieli odmówili odpo-
wiedzi na pytania zadawane
po niemiecku. W 1890 roku w
Osiecznej rodzice uczniów pol-
skich przydzielonych do klas,

gdzie religii nauczano po nie-
miecku, nie podporządkowali
się zarządzeniu, odprowadza-
jąc nadal dzieci do szkoły,
gdzie lekcje prowadzone były
w języku polskim. W Gosty-
niu, w 1899 roku, uczniowie
odmówili modlitwy i odpo-
wiedzi na pytania zadawane
na lekcji religii w języku nie-
mieckim, kontynuując ten pro-
test przez kolejne dwa lata.

Zwykle władze niemieckie
nie nadawały takim aktom
większego rozgłosu, ale opór
łamany był z dużą konse-
kwencją, niekiedy graniczącą
z sadyzmem. 

Nasilenie akcji germaniza-
cyjnej w szkołach po roku
1901 napotykało na coraz sil-
niejszy sprzeciw środowisk
polskich, który przybrał na
sile w latach 1906-1907. Straj-
ki szkolne objęły wówczas
całą prowincję poznańską,
Prusy Zachodnie i Górny
Śląsk. Ryszard Jałoszyński
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Zinformacji ministerstwa
wynika, że regiony wy-
konały ubiegłoroczny

plan wydatkowania funduszy 
w ramach regionalnych pro-
gramów operacyjnych w 98
proc. Zdaniem wiceministra
rozwoju regionalnego Krzysz-
tofa Hetmana jest to bardzo
dobry wynik. – Zwłaszcza, je-
śli weźmiemy pod uwagę, że to
był pierwszy rok właściwej re-
alizacji programów operacyj-
nych. Dla przypomnienia 
w 2008 r. prace koncentrowały
się na budowaniu potencjału
administracyjnego w regio-
nach oraz przygotowywaniu
procedur – przyznał minister.

Wydatki za miliard 
złotych

Wielkopolska (z planem zre-
alizowanym w 83 proc.) 
w 2009 r. wydała z unijnych
pieniędzy 975,75 mln zł, a do
Komisji Europejskiej zacerty-
fikowano łącznie wydatki kwa-
lifikowane w kwocie ponad 
1 mld zł. To rekordowa kwota,
która robi wrażenie na tle wy-
datków poniesionych przez
pozostałe regiony. Drugie w tej
klasyfikacji województwo dol-
nośląskie – wydało niemal po-
łowę mniej, tj. 552 mln zł.

Najwięcej pieniędzy w na-
szym regionie przeznaczono na

Jesteśmy krajowym liderem
Wielkopolska wydała w 2009 roku najwięcej pieniędzy z Unii Europejskiej spośród szesnastu
województw w kraju – wynika z danych Ministerstwa Rozwoju Regionalnego.

bezpośrednie dotacje dla
przedsiębiorców i wspieranie
małych i średnich firm (inicja-
tywa JEREMIE). Istotne kwoty

stanowią również pieniądze
skierowane na realizację 
projektów kluczowych (np. 
rozbudowę uczelni wyższych

lub modernizację linii kolejo-
wych) oraz rewitalizację ob-
szarów miejskich (inicjatywa
JESSICA).

Zmiany w przepisach

Nie udało się rozpocząć waż-
nych inwestycji komunikacyj-
nych, bo polskie prawo nie
było dostosowane do przepi-
sów unijnych związanych 
z ochroną środowiska. Z tego
względu niektóre projekty zło-
żone w lutym 2008 r. dopiero
niedawno otrzymały zielone
światło. – Ale nie zmarnowa-
liśmy tego czasu. Przez 1,5
roku pracowaliśmy razem 
z beneficjentami nad przygo-
towaniem dokumentacji zgod-
nej z wymaganiami Unii Euro-
pejskiej – przyznaje Radosław
Krawczykowski, dyrektor De-
partamentu Wdrażania Pro-
gramu Regionalnego w Urzę-
dzie Marszałkowskim w Po-
znaniu.

Dopiero w tym roku ruszy
zatem budowa kilku dróg,
między innymi drugiego etapu
obwodnicy Śremu i wsi Zbru-
dzewo, a także obwodnicy
Murowanej Gośliny.

Plany na 2010 rok

Z danych Banku Gospodar-
stwa Krajowego, który wyko-
nuje płatności na konta be-
neficjentów (patrz tekst poni-
żej) wynika, że w styczniu br.
najwięcej zleceń na wypłatę
środków unijnych złożyło wo-

jewództwo dolnośląskie (22
mln zł), wielkopolskie (21 mln
zł) oraz podkarpackie (18 mln
zł). To kolejna liczba potwier-
dzająca, że nasz region jest
jednym z liderów we wdrażaniu
unijnych funduszy.

W tym roku Zarząd Woje-
wództwa Wielkopolskiego za-
planował ogłoszenie 9 kon-
kursów, w tym aż 7 w pierw-
szym kwartale 2010 r. Szcze-
góły publikujemy obok w ta-
beli. 

Ponadto do 18 lutego br.
trwa konkurs na działanie 5.2
Schemat II Rozwój infrastruk-
tury edukacyjnej, w tym kształ-
cenia ustawicznego. Do 26 lu-
tego br. przyjmowane są wnio-
ski na działanie 2.6 Rozwój re-
gionalnej infrastruktury lotni-
czej, natomiast 30 marca br.
kończy się nabór wniosków na
działanie 4.2 Rewitalizacja
zdegradowanych obszarów po-
przemysłowych i powojsko-
wych. 

Wnioski należy składać 
w siedzibie Urzędu Marszał-
kowskiego Województwa Wiel-
kopolskiego, w Departamen-
cie Wdrażania Programu Re-
gionalnego, ul. Strzelecka 49,
61-846 Poznań, od ponie-
działku do piątku w godz.
8:00 – 15:00 lub wysłać pocz-
tą za potwierdzeniem bądź
przesyłką kurierską. Tabela: Harmonogram ogłaszania konkursów w ramach WRPO 2007-2013 na rok 2010.

RRuusszzyyłł  nnoowwyy  ssyysstteemm  ppłłaattnnoośśccii
ddllaa  ddoottaaccjjii  zz  UUnniiii  EEuurrooppeejj--
sskkiieejj..

Na mocy nowej ustawy o fi-
nansach publicznych, od dnia
1 stycznia 2010 r. instytucją
dokonującą płatności ze środ-
ków europejskich na konta
beneficjentów – jest Bank Go-
spodarstwa Krajowego. BGK
stał się w ten sposób instytu-
cją obsługującą przepływ środ-
ków unijnych do beneficjentów
większości programów euro-
pejskich. 

Specjalnie dla tego systemu
stworzono portal komunika-
cyjny BGK – ZLECENIA, który
jest przeznaczony dla instytu-

cji zaangażowanych we wdra-
żanie funduszy UE. Portal
umożliwia wprowadzanie zle-
ceń płatności w formie elek-
tronicznej. Nowy system nie
wymaga od beneficjentów
otwierania w BGK rachunku
bankowego, ani dostarczania
żadnych dokumentów. Wszyst-
kie formalności realizowane są
wyłącznie między bankiem
oraz urzędami.

Dofinansowanie ze środków
budżetu państwa w ramach re-
gionalnych programów opera-
cyjnych będzie jednak nadal
wypłacane przez instytucje
zarządzające lub pośredni-
czące RPO.

Zmiany w płatnościach
DDzziięękkii  ddooffiinnaannssoowwaanniiuu  zz  FFuunn--
dduusszzyy  EEuurrooppeejjsskkiicchh,,  ww  ggmmii--
nnaacchh  KKoobbyylliinn,,  KKrroobbiiaa,,  PPooggoo--
rrzzeellaa,,  zzbbuuddoowwaannyy  zzoossttaanniiee  ssyyss--
tteemm  kkaannaalliizzaaccjjii  zzbbiioorrcczzyycchh..

Przedstawiciele Wojewódz-
kiego Funduszu Ochrony Śro-
dowiska i Gospodarki Wodnej 
w Poznaniu podpisali w tej
sprawie umowę z Międzygmin-
nym Związkiem Wodociągów 
i Kanalizacji Wiejskich w Strzel-
cach Wielkich. Projekt pt. „Sys-
temy kanalizacji zbiorczych
aglomeracji gmin Kobylin-Kro-
bia-Pogorzela” otrzyma dofi-
nansowanie w ramach Progra-
mu Operacyjnego „Infrastruk-

Dotacje na kanalizację dla wsi
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W rezultacie wspólnego przedsięwzięcia powstanie kana-
lizacja sanitarna o długości około 76 km.

tura i Środowisko” na lata
2007-2013. Przedsięwzięcie
przygotowane wspólnie przez

trzy wielkopolskie gminy – po-
zbawione do tej pory sieci ka-
nalizacyjnej – zakłada budowę

dwóch oczyszczalni ścieków
dla aglomeracji Pogorzela 
i Kobylin oraz wykonanie sieci
kanalizacji sanitarnej o długo-
ści około 76 km. Całkowity
koszt projektu wynosi 76,1
mln zł, w tym wartość dotacji 
z Unii Europejskiej wyniesie
maksymalnie 40,6 mln zł. 

Wykonanie zadań umożliwi
podłączenie do kanalizacji oko-
ło 10 tys. mieszkańców. 

Podczas uroczystego podpi-
sania umów (22 stycznia br.)
przedstawiciele gmin podkre-
ślali, że jest to największa in-
westycja w ich dziejach. 

ŹŹrróóddłłoo::  WWFFOOŚŚiiGGWW
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Powiat gnieźnieński słynie
z bogatej historii naj-
starszych polskich ziem,

wielu zabytków będących spu-
ścizną początków naszej pań-
stwowości, a także z bogactwa
naturalnych walorów krajo-
znawczych. Mnóstwo tutaj 
jezior, lasów, terenów atrak-
cyjnych turystycznie i rekre-
acyjnie. 

To bogactwo przyrodnicze
nie jest jednak dobrze wyko-
rzystane ze względu na nie-
pełne oznakowanie szlaków
turystycznych, a tym samym
mniejszą dostępność i spory
dyskomfort dla turystów. Pro-
jekt pt. „Zintegrowany sys-
tem informacji wizualnej 
– szlaki i obiekty turystyczne 
w Powiecie Gnieźnieńskim”,
na który powiat otrzymał do-
tację z WRPO, ma to zmienić.

Informacja dla turysty

Starosta Krzysztof Ostrowski
podkreśla, iż powiat gnieź-
nieński zamierza stworzyć
system informacji, który funk-
cjonuje w wielu państwach
Europy, gdzie najciekawsze

Oznakują szlaki turystyczne
W powiecie gnieźnieńskim ruszył projekt budowy systemu informacji wizualnej o szlakach 
i obiektach krajoznawczych. Zadanie jest współfinansowane z WRPO.

Pałac w Zakrzewie będzie oznakowany w ramach projektu
na „Szlaku pałaców i dworów”.

miejsca są specjalnie ozna-
czone. Przedstawione to bę-
dzie w formie wizualnej, 
w trzech językach. Na tabli-
cach umieszczona będzie po-
nadto mapa powiatu z za-
znaczeniem, gdzie obecnie
turysta się znajduje, krótki
opis danego obiektu oraz naj-
ważniejsze dla zwiedzającego
dane teleadresowe.

– Idea projektu i pomysłu
na oznakowanie tych miejsc
zrodziła się dawno temu 
– twierdzi Agnieszka Rzem-

pała-Chmielewska, dyrektor
Wydziału Promocji i Rozwoju
Starostwa Powiatowego 
w Gnieźnie. Jej zdaniem, pro-
pozycja oznakowania kiero-
wana jest głównie do turysty
indywidualnego, który po-
trzebuje informacji bezpo-
średnio przy danym obiekcie
turystycznym. 

Nowe tablice i znaki

Realizacja zadania obejmie
m.in.: ustawienie tablic in-
formacyjnych na wjazdach do
powiatu, informujących o jego
turystycznych atrakcjach.
Oznakowane będą funkcjo-
nujące już trasy, m.in. Szlak
Piastowski oraz Szlak św. Ja-

kuba. Ponadto pojawią się in-
formacje o miejscach istot-
nych z punktu widzenia po-
tencjału turystycznego, np.
związanych z pobytem Jana
Pawła II.

Zaplanowano również utwo-
rzenie i oznakowanie nowych
szlaków turystycznych. Nowe
trasy będą wiązały się z mi-
tami i legendami związanymi
z miejscowościami powiatu
gnieźnieńskiego (tj. Szlak śla-
dami mitów i legend), jak
również z istniejącymi obiek-

tami, rozproszonymi na tere-
nie powiatu (tj. Szlak archi-
tektury drewnianej oraz Szlak
pałaców i dworów).  

Zadanie realizowane bę-
dzie w ramach Działania 6.1
„Turystyka” WRPO. Koszt pro-
jektu wynosi niespełna milion
złotych, natomiast kwota do-
tacji to niemal 615 tys. zł. Za-
kończenie realizacji projektu
zaplanowano na wrzesień
2011 r. 

KKaattaarrzzyynnaa  WWoojjttkkoowwiiaakk
SSttaarroossttwwoo  PPoowwiiaattoowwee  ww  GGnniieeźźnniiee
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Wiatraki w Moraczewie znajdują się na „Szlaku architektury drewnianej”.

TTyyllkkoo  ddoo  ppoonniieeddzziiaałłkkuu  1155  lluu--
tteeggoo  bbrr..  mmoożżnnaa  nnaaddssyyłłaaćć  zzggłłoo--
sszzeenniiaa  ddoo  uuddzziiaałłuu  ww  kkoonnkkuurrssiiee
„„PPoollsskkaa  ppiięękknniieejjee  ––  77  CCuuddóóww
FFuunndduusszzyy  EEuurrooppeejjsskkiicchh”. 

Tegoroczna, trzecia już edy-
cja konkursu – organizowa-
nego przez Ministerstwo Roz-
woju Regionalnego we współ-
pracy z firmą Smartlink – roz-
poczęła się 4 stycznia 2010 r.
Celem przedsięwzięcia jest
wyłonienie najlepszych pro-
jektów, współfinansowanych 
z Funduszy Europejskich, któ-
re przyczyniły się do podnie-
sienia atrakcyjności tury-
stycznej i kulturalnej Polski.

Siedem nagród

W tym roku nagrody przyzna-
wane będą w siedmiu kate-
goriach: a. rewitalizacja (ob-
szary miejskie, poprzemysło-
we i powojskowe, przestrzeń
użytkowa); b. zabytek; c.  pro-
dukt promocyjny (np. wydaw-
nictwo, portal, kampania pro-

mocyjna); d. obiekt turystycz-
ny (np. hotel, restauracja,
muzeum, centrum kongreso-
we); e. turystyka aktywna (np.
ścieżki rowerowe, szlaki wod-
ne, szlaki turystyczne, parki
rekreacyjne, obiekty sportowo-
rekreacyjne), f. turystyka
transgraniczna i międzynaro-
dowa oraz g. obszary wiejskie

(np. agroturystyka, usługi tu-
rystyczne, rewitalizacja wsi 
i obiektów porolniczych).

Główną nagrodą w konkur-
sie jest statuetka „Polska
Pięknieje – 7 Cudów Funduszy
Europejskich”, tablica pa-
miątkowa oraz dyplom, a tak-
że konkretne działania pro-
mocyjne na skalę ogólnopol-

ską. Laureatów konkur-
su poznamy podczas gali
towarzyszącej III Forum
Funduszy Europejskich,
organizowanemu w War-
szawie przez Minister-
stwo Rozwoju Regional-
nego w dniach 7-8 maja
2010 r.

Atrakcyjne pomysły

W ubiegłym roku do ry-
walizacji zgłosiło się o 40
proc. więcej projekto-
dawców niż w pierwszej
edycji konkursu. Organi-
zatorzy podkreślają, że
wzrasta również poziom

nadsyłanych projektów. Dzię-
ki dobrym pomysłom, znajo-
mości rynku turystycznego,
dbałości o estetykę i innowa-
cyjnym rozwiązaniom najlep-
sze przedsięwzięcia przyczy-
niają się do wzrostu atrakcyj-
ności turystycznej i kulturalnej
naszego kraju.

Zachęcamy Państwa do wy-
pełnienia formularza zgłosze-
niowego, dostępnego na stro-
nie www.wrpo.wielkopolskie.pl
lub na stronie www.fundusze-
europejskie.gov.pl. Zgłoszenie
należy wypełnić oraz odesłać,
wraz z materiałami ilustrują-
cymi projekt (zdjęcia – mak-
symalnie 10 sztuk, filmy, pu-
blikacje, prezentacje itp.) pocz-
tą tradycyjną oraz elektronicz-
ną na adres: Biuro Konkursu
„Polska Pięknieje – 7 Cudów
Funduszy Europejskich”; ul.
Mickiewicza 3/10; 60-833 Po-
znań; e-mail: konkurs@smar-
tlink.pl. Termin nadsyłania zgło-
szeń upływa w poniedziałek 15
lutego 2010 r.

7 cudów dzięki funduszom
MMiinniisstteerrssttwwoo  RRoozzwwoojjuu  RReeggiioo--
nnaallnneeggoo  zzaammiieerrzzaa  wwyyrróóżżnniićć
oossoobbyy  ddzziiaałłaajjąąccee  nnaa  rrzzeecczz
rroozzwwoojjuu  llookkaallnnyycchh  ssppoołłeecczz--
nnoośśccii..

Kreatywność, aktywność 
i ciężka praca osób realizują-
cych projekty unijne – zosta-
ną nagrodzone w konkursie
EUROLIDER 2010. Wyróżnio-
ne mogą być osoby, które
przyczyniły się do powstania
lub realizacji projektu służą-
cego rozwojowi lokalnemu i lo-
kalnej społeczności, pod wa-
runkiem, że projekt uzyskał
dofinansowanie z Funduszy
Europejskich (w latach 2004-
2006 lub 2007-2013). 

Termin nadsyłania formu-
larzy mija 26 lutego br. Zgło-
szenia należy przesłać na ad-
res: Ministerstwo Rozwoju
Regionalnego, Departament
Informacji, Promocji i Szko-
leń, ul. Wspólna 2/4; 00-926
Warszawa – z dopiskiem
„Konkurs EUROLIDER 2010”.

Zgłoszenia wysyłają wspól-
nie minimum 3 osoby fizycz-
ne lub 3 instytucje. W kon-

kursie może wziąć udział za-
równo pomysłodawca projek-
tu, autor lub współautor wnio-
sku o dofinansowanie, jak
również osoba bezpośrednio
zaangażowana w realizację
projektu. W ramach konkursu
zostanie przyznana również
nagroda internautów (w dro-
dze głosowania internetowe-
go). Internauci wybiorą swo-
jego laureata z grona osób
nominowanych przez Kapitu-
łę Konkursu.

Rozstrzygnięcie konkursu 
i ogłoszenie listy laureatów
nastąpi podczas III Forum Fun-
duszy Europejskich, które od-
będzie się 7-8 maja br. 
w Warszawie. Zwycięzcy,
oprócz dyplomów otrzymają
nagrody w postaci szkoleń z za-
kresu Funduszy Europejskich.

Pytania dotyczące konkur-
su można zgłaszać na adres
e-mail: eurolider@mrr.gov.pl
lub pod nr tel.: 22 461 35 74.
Dodatkowe informacje oraz
dokumenty dostępne są rów-
nież na stronie internetowej
www.wrpo.wielkopolskie.pl.

Konkurs dla liderów
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We wrześniu 2009 roku
został rozstrzygnięty
ogólnopolski konkurs

na  najlepszy  projekt infra-
strukturalny zrealizowanym-
na terenach wiejskich przy
wsparciu środków unijnych.

Pokazać najlepszych

Organizatorem ogólnopol-
skiego konkursu było Mini-
sterstwo Rolnictwa i Rozwoju
Wsi. Etapy regionalne  w wo-
jewództwach organizowały Se-
kretariaty Regionalne Krajo-
wej Sieci Obszarów Wiejskich. 

Konkurs miał na celu po-
kazanie najlepszych projektów
inwestycyjnych, wskazanie ich
jako przykładów dobrych prak-
tyk  w wykorzystaniu środków
Unii Europejskich w rozwijaniu
obszarów wiejskich. 

W Wielkopolsce do konkur-
su zgłoszono 18 projektów 
–  najwięcej w Polsce. Wiel-
kopolski laureat konkursu 
– Centrum Edukacji Regio-
nalnej i Przyrodniczej w Mnisz-
kach –  zajął pierwsze miejsce
w ogólnopolskich zmaganiach
(pisaliśmy o nim w listopado-
wym numerze „Monitora Wiel-
kopolskiego”).

Sport i tradycja 

Drugie miejsce w regionalnym
konkursie zajęła gmina Pyz-
dry. Do konkursu  zgłosiła in-
westycję  „Sala widowiskowo-
sportowa w Pyzdrach”. Sala
została zbudowana ze środ-

Projekt na medal
Gmina Pyzdry zajęła II miejsce w Wielkopolsce w ogólnopolskim
konkursie „Przyjazna wieś”. 

ków Zintegrowanego Progra-
mu Operacyjnego Rozwoju
Regionalnego za prawie 
5 mln  złotych. Oddana została
do użytku  w 2006 roku. Słu-
ży uczniom Szkoły Podstawo-
wej i Gimnazjum w Pyzdrach
podczas lekcji wychowania fi-
zycznego, a po południu wy-
korzystywana jest przez kluby
sportowe. Jest także miej-
scem organizowania ponad-
lokalnych zawodów sporto-
wych. Sala ma boisko do gry
w piłkę ręczną spełniające
wymogi pierwszoligowych roz-
grywek. Ma także  kompletne
wyposażenie do gry w piłkę
siatkową, nożną i koszykówkę,
a także zestawy do ćwiczeń
gimnastycznych oraz stoły do
gry w tenisa stołowego. Na
trybunach jednorazowo za-
siada 260 widzów. Sala jest

miejscem cyklicznych imprez
sportowo-rekreacyjnych, mię-
dzyszkolnych, Mistrzostw
Wielkopolski Taekwondo i Ha-
lowej Ligi Piłki Nożnej. 

Budynek sali został cieka-
wie wkomponowany w nad-
warciańską skarpę. Swoją ar-
chitekturą – wieżą i przypora-
mi przerzuconymi nad bulwa-
rem, nawiązuje do zabytkowej
zabudowy Pyzdr. 

Zlokalizowanie sali widowi-
sko-sportowej nad brzegiem
Warty jest jednym z elemen-
tów wieloletniego programu
zagospodarowania nadbrzeż-
nej cześć Pyzdr. W ramach
Wielkopolskiego Regionalne-
go Programu Operacyjnego
złożony został też wniosek
na budowę promenady wzdłuż
rzeki Warty jako wizytówki tu-
rystycznej tego miasta. 

Sięgają po pieniądze 

Mieszkańcy Pyzdr w powodze-
niem sięgają po pieniądze z
Programu Rozwoju Obszarów
Wiejskich. Niebawem rozpocz-
nie się budowa kanalizacji sa-
nitarnej dla  Pyzdr oraz budowa
sieci wodociągowej dla sołectwa
Kruszyny. Remont i wyposaże-
nie obiektów pełniących funkcje
rekreacyjne, sportowe  i spo-
łeczno-kulturalne na terenie
gminy Pyzdry sfinansowane
będą w ramach Lokalnej Stra-
tegii Rozwoju LGD „Z nami War-
to”. Samorząd Pyzdr przygoto-
wuje się także do złożenia wnio-
sków na budowę ścieżki rowe-
rowej w ciągu drogi wojewódz-
kiej nr 442,  na odcinku Pyzdry
– Borzykowo i  na budowę ka-
nalizacji deszczowej w gminie
Pyzdry.  

Uroczyste otwarcie sali widowiskowo-sportowej 10 listopada 2006 r.
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Zmiana nazwy departamentu

Departament Programów Roz-
woju Obszarów Wiejskich 
– tak brzmi aktualna nazwa jed-
nostki Urzędu Marszałkow-
skiego Województwa Wielko-
polskiego prowadzącej sprawy
związane z wdrażaniem i pro-
mocją unijnych programów
wspomagających przemiany
na wsi i w małych ośrodkach
miejskich. Zmiana związana
jest ze zwiększeniem zakresu
zadań. Prosimy wszystkich be-
neficjentów o posługiwanie się
nową nazwą w korespondencji
z departamentem PROW. 

KSOW w Internecie

Od 18 stycznia jest aktywna
strona internetowa Krajowej
Sieci Obszarów Wiejskich:
www.ksow.pl. Administruje nią
Sekretariat Centralny Krajowej
Sieci Obszarów Wiejskich. Ad-
ministratorem strony www.
wielkopolskie.ksow.pl jest Se-
kretariat Regionalny KSOW. 

Grupa Tematyczna Leader   

12 stycznia odbyło się w War-
szawie pierwsze posiedzenie
Grupy Tematycznej Leader
działającej przy Grupie Robo-
czej ds. Krajowej Sieci Obsza-
rów Wiejskich. Wzięła w nich
udział przedstawicielka wiel-
kopolskich Lokalnych Grup
Działania Urszula Pużanowska. 

Podpisywanie umów

Trwa podpisywanie umów na
realizację projektów dla Dzia-
łania „Podstawowe usługi dla
gospodarki i ludności wiej-
skiej” oraz „Odnowa i rozwój
wsi”. W naborach, które za-
kończyły się w 2009 roku,
wnioski złożyło 461 benefi-
cjentów. Dofinansowanie
otrzyma 431 beneficjentów.

PROW – ekspres

WW  ppaaźźddzziieerrnniikkuu  22000099  rroozzppoo--
cczząąłł  ddzziiaałłaanniiee  pprrooggrraamm  WWiieell--
kkooppoollsskkiieejj  OOddnnoowwyy  WWssii..  SSppoo--
ttkkaałł  ssiięę  zz  ooggrroommnnyymm  zzaaiinntteerree--
ssoowwaanniieemm  zzee  ssttrroonnyy  ssoołłeeccttww..
AAżż  114488  ssoołłeeccttww  zzłłoożżyyłłoo  pprroo--
jjeekkttyy  ww  kkoonnkkuurrssiiee,,  ppoommiimmoo
bbaarrddzzoo  kkrróóttkkiieeggoo  cczzaassuu,,  jjaakkii
bbyyłł  nnaa  pprrzzyyggoottoowwaanniiee  kkoonn--
cceeppccjjii  ooddnnoowwyy  wwssii..  

Wielkopolska Odnowa Wsi
jest programem adresowanym
do sołectw. Stawia na aktywi-
zację jej mieszkańców i od-
dolne inicjatywy. Finansowana
jest ze środków własnych wo-

jewództwa wielkopolskiego. 
W 2009 roku na realizację
programu z budżetu woje-
wództwa przeznaczone zosta-
ło 600 tys. zł. 

W 2010 roku pula środków
zwiększyła się do 3,2 mln zł. 
Z ogólnej kwoty zaplanowanej
na odnowę wsi w bieżącym
roku aż 1,9 mln zł przezna-
czone zostanie, zgodnie z za-
pisami regulaminu konkursu,
na sfinansowanie realizacji
nagrodzonych w I etapie kon-
kursu 54 projektów. Program
Wielkopolskiej Odnowy Wsi

jest uzupełnieniem działań Osi
3 i 4 Programu Rozwoju Ob-
szarów Wiejskich. Cechą od-
nowy wsi, jako metody rozwo-
ju obszarów wiejskich jest jej
kompleksowość, polegająca
na uzgodnieniu i realizowaniu
całościowej wizji rozwoju wsi,
z myślą o zachowaniu jej toż-
samości, przestrzennej inte-
gralności oraz zharmonizowa-
niu podstawowych funkcji:
mieszkalnej, gospodarczej oraz
rekreacyjnej i wypoczynkowej. 

Grupa wielkopolskich sołty-
sów miała okazję zapoznać

się z najciekawszymi projek-
tami odnowy wsi w wojewódz-
twie śląskim, podczas podróży
studyjnej zorganizowanej w ra-
mach realizacji planu działania
Sekretariatu Regionalnego
Krajowej Sieci Obszarów Wiej-
skich, we współpracy z Cen-
trum Doradztwa Rolniczego w
Poznaniu. Odbył się także cykl
pięciu szkoleń poświęconych
odnowie wsi przeprowadzony
przez Krajowe Stowarzyszenia
Sołtysów, które przez wiele lat
zabiegało o uruchomienie pro-
gramu odnowy.

Wielkopolska Odnowa Wsi
już jest realizowana. Możliwo-
ści sięgania po pieniądze na
rozwój obszarów wiejskich zo-
stały zwiększone. To, czy wiel-
kopolska wieś będzie coraz
piękniejsza, ciekawsza i bar-
dziej przyjazna, pozostaje w rę-
kach jej aktywnych mieszkań-
ców.

Szczegółowe informacje na
stronie internetowej: www.
wielkopolskie.ksow.pl. Kon-
takt: Anna Kurowska, tel. 61
854 13 26, e:mail: anna.
kurowska@umww.pl.

Wielkopolska wieś zmienia swoje oblicze

SSzzaannoowwnnii  PPaańńssttwwoo!

Mam ogromną przyjem-
ność zaprosić Państwa do
lektury artykułów poświęco-
nych zagadnieniom związa-
nym z pracą Departamentu
Programów Rozwoju Obsza-
rów Wiejskich. Od czasu jego
powstania departament re-
alizuje nie tylko zadania zwią-
zane z wdrażaniem Programu
Rozwoju Obszarów Wiejskich
na lata 2007-2013, który ma
pomóc w rozwiązywaniu pro-
blemów strukturalnych pol-
skiego rolnictwa i poprawy ja-
kości życia na obszarach
wiejskich. W grudniu 2008
roku w strukturze organiza-
cyjnej departamentu rozpo-
czął pracę Sekretariat Re-
gionalny Krajowej Sieci Ob-
szarów Wiejskich, w paź-
dzierniku 2009 roku powstał
Oddział Wielkopolskiej Od-
nowy Wsi, natomiast w li-
stopadzie rozpoczął działanie
Oddział Programu Operacyj-
nego Ryby.

Działania departamentu
skierowane są do wielu róż-
norodnych grup mieszkań-
ców obszarów wiejskich 
– od samorządu poczynając,
poprzez organizacje pozarzą-
dowe, wspólnoty wyznaniowe,
podmioty gospodarcze – po
indywidualnych obywateli, a
także   wielosektorowe part-
nerstwa. Na wszystkie dzia-
łania Osi 1, 3 i 4 PROW, któ-
re wdraża Urząd Marszał-
kowski, w 2009 roku ogło-
szone zostały nabory. 

W 2010 roku przygotowu-
jemy kolejne.

Zależy nam na tym, by do
Państwa trafiała dobrze przy-
gotowana, aktualna  infor-
macja, która przyczyni się do
zwiększenia  potencjału po-
zyskiwania funduszy na roz-
wój obszarów wiejskich z wy-
korzystaniem możliwości, ja-
kimi dysponuje Departament
Programów Rozwoju Obsza-
rów Wiejskich. 

Jeszcze raz zapraszamy
Państwa do lektury, życząc
jednocześnie, jak najwięcej
sukcesów zarówno w apliko-
waniu o unijne fundusze jak
i  w realizacji planowanych in-
westycji.

Po  bardziej szczegółowe 
i bieżące informacje można
sięgać  na www.prow.umww.pl.

EEmmiilliiaa  DDuunnaall  
DDyyrreekkttoorr  DDeeppaarrttaammeennttuu

PPrrooggrraammóóww  RRoozzwwoojjuu  
OObbsszzaarróóww  WWiieejjsskkiicchh  

Po pierwsze 
– informacja  
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Wnajgorętszą niedzie-
lę roku, jaką mimo
mrozu był dzień fina-

łu Wielkiej Orkiestry Świą-
tecznej Pomocy, Wielkopol-
skie Centrum Edukacji Me-
dycznej w Poznaniu zaprosiło
wszystkie organizacje zajmu-
jące się ratownictwem do
udziału w szczytnej akcji pod
wspólnym hasłem „Poznań
ratownictwem stoi”. Zostali-
śmy zaproszeni również i my.
Ratownicy Drogowi Automo-
bilklubu Wielkopolski licznie
stawili się na plac Adama
Mickiewicza, by w samym
centrum działania orkiestry
zaprezentować poznaniakom
swój dorobek.  

W specjalnie w tym celu
ustawionym namiocie, wspól-
nie z Polskim Związkiem Mo-
torowym, WRD Komendy Wo-
jewódzkiej Policji w Poznaniu
i Wojewódzkim Ośrodkiem
Ruchu Drogowego w Pozna-
niu,  pokazaliśmy fantomy do
nauki udzielania pierwszej po-
mocy, symulator zderzeń oraz
sprzęt do badań psychofi-
zycznych kierowców. Odwie-

Zawsze możemy na nich liczyć
Wielkopolscy ratownicy zagrali z Wielką Orkiestrą Świątecznej Pomocy.

Każdy uczestnik ruchu drogowego powinien znać zasady udzielania pierwszej pomocy.
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Symulator zderzeń skutecznie obrazuje niebezpieczeństwa,
na jakie narażeni są kierowcy i pasażerowie pojazdów bez za-
piętych pasów. 

dzający nasze stoisko mogli
praktycznie zapoznać się z
naszym sprzętem, który na co
dzień służy nam do pokazów
i szkoleń, a także zasięgnąć
fachowych informacji. Wszyst-
kie dzieci, które odwiedziły

nasz namiot otrzymały od-
blaski oraz książeczki eduka-
cyjne, a dorośli mogli poroz-
mawiać na temat bezpie-
czeństwa ruchu drogowego 
z policjantami.

Ratownicy Automobilklubu

Wielkopolski zabezpieczają
pod względem medycznym
różne imprezy, np. wyścigi
samochodowe na Torze Po-
znań, zgromadzenia kultu re-
ligijnego, takie jak: Lednica
2000, Poznańska Piesza Piel-

grzymka na Jasną Górę, pro-
cesje Bożego Ciała itp., im-
prezy masowo-sportowe, np.:
Maraton Poznański, koncerty,
Wielka Orkiestra Świątecznej
Pomocy. W ramach profilak-
tyki przeprowadzają poga-

danki, pokazy akcji ratowni-
czych. Biorą udział w spotka-
niach organizowanych w szko-
łach, niosą pierwszą pomoc 
w zdarzeniach losowych kie-
rowców i pieszych.

AAuuttoommoobbiillkklluubb  WWiieellkkooppoollsskkii

PPoolliiccjjaannccii  oorraazz  ssppeeccjjaalliiśśccii  WWoo--
jjeewwóóddzzkkiieeggoo  OOśśrrooddkkaa  RRuucchhuu
DDrrooggoowweeggoo  ww  PPoozznnaanniiuu  ppoo--
ddeejjmmuujjąą  wwssppóóllnnee  pprrzzeeddssiięę--
wwzziięęcciiaa  pprrooffiillaakkttyycczznnee  ii  oośśwwiiaa--
ttoowwee..    

Odwiedzając dzieci w przed-
szkolach i szkołach, przypomi-
namy najważniejsze zasady ru-
chu drogowego dotyczące naj-
młodszych. Wiedza ta jest 
w następnych latach pogłę-
biana podczas zajęć z wycho-
wania komunikacyjnego w star-
szych klasach i utrwalana pod-
czas turniejów szkolnych. 

W czasie ferii zimowych
Marcin Łakomczyk z Zespołu
Profilaktyki Społecznej Wy-
działu Prewencji Komendy
Miejskiej Policji w Poznaniu
wraz z Markiem Szykorem 
– specjalistą ds. bezpieczeń-
stwa ruchu drogowego z po-
znańskiego WORD odwiedzili
dzieci przebywające na  pół-
koloniach, przy Młodzieżowym
Domu Kultury nr 1 w Poznaniu
oraz przy kościele Niepokala-
nego Poczęcia Najświętszej

Ferie radosne i bezpieczne

Uczestnicy półkolonii dowiedzieli się wielu ciekawych rzeczy o ruchu drogowym w trakcie
dobrej zabawy.
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Marii Panny przy ul. Mariac-
kiej. 

Animatorzy w formie wspól-
nej zabawy przedstawili prze-
pisy ruchu drogowego oraz
obdarowali wszystkie dzieci

odblaskami przekazanymi
przez WORD w Poznaniu.
Mamy nadzieję, że zdobyte
wiadomości pozwolą naj-
młodszym bezpiecznie poru-
szać się po drodze, a elemen-

ty odblaskowe – widoczne 
z daleka – pozwolą kierowcom
zachować szczególną ostroż-
ność, niezbędną zwłaszcza 
o tej porze roku. 

MMaarreekk  SSzzyykkoorr

Wojewódzki Ośrodek Ruchu
Drogowego w Poznaniu 
– podobnie jak pozostałe ośrod-
ki województwa wielkopolskie-
go – realizuje swoje zadania sta-
tutowe związane m.in. z pro-
pagowaniem bezpieczeństwa
ruchu drogowego, ukierunko-
wane na oświatę i profilaktykę
wśród dzieci przedszkoli i szkół
podstawowych oraz młodzieży
szkół gimnazjalnych. Pomaga-
my przedszkolom organizować
kąciki wychowania komunika-
cyjnego i przekazujemy pomo-
ce dydaktyczne dla najmłod-
szych dzieci, w szkołach po-
magamy przy organizacji mia-
steczek ruchu drogowego oraz
pracowni wychowania komuni-
kacyjnego. Współpracując bez-
pośrednio z policją, rozdajemy
w szkołach tysiące kolorowych
odblasków  i wydawnictw edu-
kacyjnych. 

W trosce o bezpieczeństwo
naszych dzieci i młodzieży, mar-
szałek Marek Woźniak, który
pełni jednocześnie funkcję Prze-
wodniczącego Wojewódzkiej
Rady Bezpieczeństwa Ruchu

Drogowego, we współpracy 
z podległymi WORD-ami, za-
mierza w bieżącym roku konty-
nuować działania oświatowe 
i profilaktyczne w zakresie bez-
pieczeństwa ruchu drogowego
w szkołach.

Dlatego też zwracamy się do
szkół z terenu Wielkopolski 
z prośbą o przesyłanie infor-
macji na temat całokształtu
działalności placówki w zakre-
sie edukacji bezpieczeństwa
ruchu drogowego. Pisząc 
o swoich dotychczasowych suk-
cesach i planach na przyszłość,
możecie Państwo wnioskować
o pomoc przy zakupie sprzętu
komputerowego, będącego nie-
zbędnym elementem wyposa-
żenia nowoczesnej pracowni
wychowania komunikacyjnego,
czy organizacji miasteczka ru-
chu drogowego. Zapraszamy
do współpracy.

Korespondencję prosimy kie-
rować na adres: Wojewódzki
Ośrodek Ruchu Drogowego,
Sekretarz Wojewódzkiej Rady
BRD, ul. Wilczak 53, 61-623
Poznań.                           MMSS

Pomagamy szkołom

RReeddaagguujjee  zzeessppóółł:: Sławomir Brandt, Ryszard Fonżychowski, Wojciech Głuszak, Maciej Bednik, Piotr Monkiewicz, Marek Szykor 
AAddrreess  rreeddaakkccjjii:: WORD, 61-623 Poznań, ul. Wilczak 53, tel. 61 829-01-88

WOJEWÓDZKA RADA BEZPIECZEŃSTWA RUCHU DROGOWEGO W POZNANIU
www.word.poznan.pl/wrbrd
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Monitor Wielkopolski – magazyn samorz¹dowy

>> Samorząd to dla mnie… idealny pomysł na umocnienie
demokracji w naszym kraju. Przekazywanie coraz więk-
szych kompetencji z „centrali” do samorządów wpływa do-
skonale na rozwój społeczny i gospodarczy Polski. 

>> Ze zdobycia przeze mnie mandatu radnego najbardziej
cieszyli się… ludzie, którzy na mnie głosowali oraz moi
przyjaciele.

>> Od kiedy zostałem radnym… nauczyłem się lepiej za-
rządzać swoim czasem, stałem się bardziej zdyscyplinowany
i bardziej zainteresowałem się sprawami mojego regionu.

>> W niedzielny wieczór przed sesją sejmiku… czytam
książki i relaksuję się przed nadchodzącym tygodniem. 
Z dokumentami przygotowanymi na sesję zapoznaję się za-
wsze wcześniej.

>> Podczas sesji sejmiku najbardziej nuży mnie… słuchanie
radnych, którzy nie mają nic do powiedzenia, ale wycho-
dzą z założenia, że jak już przyszli na sesję, to wypadało-
by zabrać głos (niekiedy na taki pomysł wpadają kilka razy
podczas jednej sesji).

>> Śmieszą mnie radni, którzy… przemawiając, robią bar-
dzo poważne i zatroskane miny, sugerujące, że dźwigają od-
powiedzialność za dobro całego świata na swych barkach. 

>> Kiedy dostałem  jako radny laptop… to nic się nie zmie-
niło, chociaż z drugiej strony bardziej czułem się zobligo-
wany, żeby wyszukiwać wszelkie możliwe informacje o pra-
cy samorządu wojewódzkiego, możliwości pozyskiwania
środków na różne przedsięwzięcia itp.

>> Dodatkowy miliard euro dla Wielkopolski wydałbym na…
remonty dróg i budowę obwodnic.

>> Wielkopolanie tym różnią się od innych, że… są bardzo
gospodarni, oszczędni, racjonalni i zamiast narzekać, za-
bierają się do pracy i rozwiązywania problemów.

>> Mieszkam od 11 lat na wsi i dlatego… nigdy nie chciał-
bym już wrócić do „zabetonowanego” miasta i żyć w hała-
sie i w powietrzu pełnym spalin.

>> Moja pasja to… tatrzańska wspinaczka górska i podró-
że po Polsce, w czasie których nieustannie myślę: „cudze
chwalicie, swego nie znacie”. 

>> Moim hobby nigdy nie mogłoby być… pasjonowanie się
grami komputerowymi (żałosne w wykonaniu dorosłego fa-
ceta) i gra w golfa (umarłbym z nudów już na poziomie po-
znawania zasad gry).

>> Słucham… wszystkiego, w zależności od nastroju (od kla-
syki, poprzez jazz, do popu). Z pasją uwielbiam słuchać Ka-
tarzynę Groniec, Jacka Bończyka i utwory Piwnicy pod Ba-
ranami.

>> Czytam… literaturę motywacyjną i dobrych klasyków.
Obecnie czytam Antoniego Liberę i żałuję, że wydał tylko
dwie książki.

>> Oglądam… spektakle teatralne, dobre dramaty i filmy fan-
tasy. Moje kultowe filmy to „Rejs”, „Władca pierścieni” i
wczesny Woody Allen, a ze spektakli teatralnych uwielbiam
wszystkie sztuki Samuela Becketta i Bogusława Schaef-
fera. 

Imię i nazwisko: Tomasz Szrama
Data i miejsce urodzenia: 5 grudnia 1971 r.
Miejsce pracy, wykonywany zawód: Liceum Ogólnokształcące
im. S. Wyspiańskiego w Obornikach, dyrektor szkoły
Wybrany do sejmiku z listy PO, w okręgu nr 2
Liczba głosów: 4472

monitorujemy radnych

>> Tomasz Szrama:

Przy grze w golfa
umarłbym z nudów
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Grudniowe posiedzenie sejmikowej Komisji Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej.
Po kilku minutach wchodzi uśmiechnięta od ucha do ucha Krystyna Poślednia z zarządu
województwa. – Chciałabym coś ogłosić, jak Joanna Szczepkowska koniec komunizmu.
Od dziś Wielkopolska jest wolna od mogilników! – mówi, nawiązując do uroczyście ogłos-
zonego tego dnia końca rekultywacji ostatniego w regionie tego typu składowiska niebez-
piecznych odpadów.

usłyszane
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Czytając to pismo zastana-
wiałam się czy Pan Marsza-
lek Jankowiak całkowicie
stracił kontakt z rzeczywisto-
ścią, czy też desperacka obro-
na „swojaka” – koalicjanta tak
się zakorzeniła w Jego umyśle,
że stracił zdolność logicznego
rozumowania.

***
Ze względu na zbieżne in-

formacje dotyczące prac oraz
sposobu ich finansowania,
zwracam się z interpelacją, w
którym roku rozpoczną się
w/w inwestycje.

Cytaty z pisemnych inter-
pelacji składanych przez rad-
nych sejmiku w latach 1999-
2010. Zachowano oryginalną
pisownię.

zinterpelowana
dekada 

Nie dalej jak miesiąc temu pi-
saliśmy o dziadostwie pole-
gającym między innymi na
tym, że radnym podczas sesji
marzną członki (którym to
zresztą sformułowaniem zy-
skaliśmy dla „Monitora” nowe
rzesze czytelników…). I co?

Radni i goście uczestniczą-
cy w styczniowej sesji sejmi-
ku przez kilka godzin mogli
odczuć na własnej skórze, że
weszli do sali sesyjnej Wiel-
kopolskiego Urzędu Woje-

wódzkiego po wyjątkowo
mroźnym weekendzie.

Nic dziwnego, że dość szyb-
ko prowadzący obrady prze-
wodniczący Lech Dymarski
rzucił do mikrofonu: – Musi-
my się spieszyć, bo zimno…

– Mi to nie przeszkadza! 
– odkrzyknęła ze swojego
miejsca wyjątkowo zagrzana
tego dnia do boju radna Bo-
gumiła Hromiak-Paprzycka.

– Pani radnej nie prze-
szkadza, a pan radny Wit-

kowski jest w płaszczu, 
a pani radna Barys w futrze 
– błyskawicznie zripostował
przewodniczący Dymarski. 
– No, nie wolno uogólniać. 
W demokracji nie wszystkim
wszystko równo przeszkadza.

I rzeczywiście, radna Barys
do końca opatulała się fu-
trem, a radny Witkowski na-
wet na mównicę wstępował w
płaszczu i szaliku. Co więcej,
w pewnym momencie także
radna Hromiak-Paprzycka

narzuciła na siebie grubsze
odzienie. Co zresztą pod ko-
niec sesji stało się powodem
sceny mrożącej (nomen omen)
krew w żyłach.

– Ojej, z radnej Paprzyckiej
zostało tylko futro! – zako-
munikował w pewnym mo-
mencie Lech Dymarski, pa-
trząc na opuszczone miejsce.
Na szczęście okazało się, że 
i reszta z pani radnej się od-
nalazła, tylko w innym rzę-
dzie.

podpatrzone

Elżbieta Barys
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Waldemar Witkowski

Zobaczyliśmy na korytarzu 
w pracy… niebieskie ufoludki. 

Wszystko przez to, że do wo-
jewody – który pracuje nieda-
leko nas – przyszedł wąglik. 
A właściwie nie przyszedł, tyl-
ko został przysłany. Przy-
najmniej tak się komuś wyda-
ło, po tym, jak z listu wysypa-
ło się coś białego. Stąd wyni-
kało pojawienie się owych ufo-
ludków, czyli strażaków, którzy
z feralną przesyłką obeszli się
niczym z jajkiem. „Wąglik”
miał zostać gdzieś tam specja-
listycznie przebadany, ale już
na miejscu okazało się, że ta-
jemnicza substancja  to nic in-
nego, jak proszek do pieczenia.

Wiadomo, że ów podarunek
wysłany został z Leszna. Po-
licja dochodzi – przez kogo.
Wygląda na to, że dowcipni-
siowi się nie upiecze…

nadesłane
Obok, tradycyjnie już, za-
mieszczamy namiary na naszą
redakcję oraz na Urząd Mar-
szałkowski, przedstawione w
formie specjalnych kodów. By
je odczytać, należy użyć odpo-
wiedniego oprogramowania,
na przykład w telefonie ko-
mórkowym.

zakodowane


